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Wobec odrzucenia żądań robotników i propozycji Trumana

proklamacja strajku ™ ®T®®*c!
w amerykańskim przemyśle stalowym

ZWIĄZEK zawodowy robotników 
stalowni zapowiedział rozpoczęcie w 
piątek o północy strajku w tych sta­
lowniach, które odrzuciły żądania 
robotników w sprawie podwyżki 
płac oraz propozycję Trumana co do 
odroczenia strajku na 60 dni.

W tym 60-dniowym okresie, mia­
nowana przez Trumana specjalna 
komisja opracowałaby zaleęenie roz­
wiązania sporu między robotnikami 
a przemysłowcami. Propozycja ta, 
przyjęta przez związek zawodowy 
robotników stalowni, odrzucona zo­
stała przez trzy największe amery­
kańskie koncerny stalowe — United 
States Steel Corporation, „Betlehem 
Corporation" i „Republic Corpora­
tion". Koncerny stalowe żądały, aby 
zapowiedziany strajk został uznany 
za „zagrażający dobrobytowi naro­
dowemu" i za nielegalny w myśl 
ustawy Tafta—Hartley'a.

Bomby 
- w Kalkucie 
podczas wizyty 
Pandit Nehru

Z KALKUTY donosi Agencja Ren3 
tera, że gdy premier hinduski Pandit 
Nehru rozpoczął mowę na wiecu pu* 
blicznym z tłumu padła bomba. Pa®= 
dit Nehru nie doznał szwanku. 
Jeden policjant został zabity, 5 osób 
odniosło rany. Policja aresztowała 
pewnego mężczyznę, podejrzanego o 
dokonanie zamachu. Przed wiecem w 
innych punktach miasta wybuchło 5 
bomb, raniąc dwóch policjantów i kil 
kunastu przechodniów.

Poprzedniego wieczora w Kalkucie 
wybuchły 3 bomby w różnych punk3 
fach miasta.

Pobyt premiera hinduskiego w 
Kalkucie pozostaje w związku ze 
wzburzeniem, jakie u jawiło się ostał* 
nio w prowincji wschodnio-bengal3 
skiej. Gdy Pandit Nehru przybywał 
do miasta, w kierunku jego samocho3 
tta rzucano z tłumu kamienie i wzno31 
szono okrzyki wzywające go do nie3 
zwłocznego odjazdu.

Połirrja dokonała obławy w wielu 
domach, aresztowała kilkanaście osób 
i skonfiskowała liczne ulotki.

GRUN

BITWA POD GRUNWALDEM (FRAGMENT)

FRANCO?
DZIENNIK „Der Abend” donosi, że rząd austriacki bez zapyta­

nia o zgodę parlamentu nawiązał nielegalne stosunki dyP‘oma‘*cz 
ne z Hiszpanią frankistowską. 
Przedstawicielem Austrii w Hisz­
panii jest były konsul hitlerow­
ski dr. Arno Haiusa, oficjalnie 
przydzielony do poselstwa au­
striackiego w Paryżu. Na zapyta­
nie korespondenta PAP rzecznik 
rządu austriackiego oświadczył, 
że„ nie może zdementować' tej 
wiadomości. (PAP) 

Potężno 
manifestacjo 
w Paryżu

ł t

JAN MATEJKO

święta narodowego
Z OKAZJI święta narodowego 14 

lipca odbyła się w Paryżu potężna ma­
nifestacja demokratyczna z udziałem 
kilkuset tysięcy osób pod hasłem wal­
ki o pokój i wolność.

Pochód ruszył od placu Basłylii do 
Place de la Nation, gdzie na trybunie 
zasiedli członkowie biura politycznego ■ 
i KC Francuskiej Partii Komunistycznej, 
oraz przedstawiciele 40 demokratycz­
nych organizacji francuskich i zagra­
nicznych.

Na czele pochodu kroczyli przedsta­
wiciele Krajowej Rady Bojowników o 
Wolność i Pokój, która zorganizowała 
manifestację, oraz przedstawiciele Se­
kretariatu Paryskiego Kongresu Pokoju. 
Za nimi postępowali członkowie biura 
CGT, Kom. Porozumiewawczego Stron­
nictw Postępowych oraz komitety so­
cjalistycznej partii jedności.

Jak powitano 
„S/S Sobieski" 
w porcie N. Jorku

DO PORTU nowojorskiego zawinął 
13 bm. statek polski s/s „Sobieski". 
Statek „powitany został" przez więk* 
szą ilość agentów celnych i przedsta3 
wicieli władz amerykańskich, które 
poddały szczegółowym badaniom 401 
pasażerów oraz załogę statku.

Kapitan statku polskiego Jan Go* 
decki, 38 marynarzy polskich oraz 10 
innych osób nie uzyskało zezwolenia 
na zejście na ląd. .

Nowe uchwały
Komitetu Ekonomicznego Rudy Ministrów *

KOMITET Ekonomiczny Rady l arbitrażowych z Główną Komisją 
Ministrów uchwalił projekt usta Arbitrażową przy Państwowej 
wy o państwowym arbitrażu go- Komisji Planowania Gospodar- 

- ■ - - .j ■- ezego Komisje te rozstrzygać hę- 
dą spory majątkowe między 
przedsiębiorstwami państwowymi 
państwowo-spółdzielczymi, centra 
lami spółdzielni, przedsiębiorst­
wami związków samorządu tery 
torialnego itp. Właściwość pow­
szechnych sądów w tym zakresie 
będzie uchylona, jak również mo­
żliwość powoływania sądów polu 
bownych. Komisje arbitrażowe 
w oparciu o przepisy projektu u* 
stawy staną się aparatem wzmac-

spodarczym. Projekt przewiduje 
utworzenie państwowych komisji

Tragiczne zajścia
przed kościołem w Lublinie
1 osoba zabita — 19 rannych

POLSKA AGENCJA PRASOWA 
„PAP" komunikuje:

Od szeregu dni zbierały się pod 
kościołem katedralnym w Lublinie 
dość liczne tłumy osób, ściągniętych 
najróżnorodniejszymi fantastycznymi 
pogłoskami o rzekomych cudach, 
mających miejsce w tym kościele.

Rozsiewanie podobnych fantastycz­
nych pogłosek również i na innych 
terenach wskazuje na zorganizowa­
ną w tym kierunku akcję. Najlep­
szym tego dowodem jest fakt, że 
władze kościelne dopiero po upływie 
tygodnia zaprzeczyły rozsiewanym 
pogłoskom o cudzie i wezwały for­
malnie wiernych do zaniechania piel­
grzymek. Zorganizowana akcja pod­
niecania fanatyzmu u najbardziej 
naiwnych trwała mimo to nadal i 
doprowadziła w dniu dzisiejszym do 
tragicznych konsekwencji.

W godzinach rannych cisnący się 
bocznym wejściem do kościoła tłum 
obalił drewnianą barierę, w reZulta- 
eie czego została zaduszona w tłu­

mie 20-letnia Rabczuk Helena z pow. 
włodawskiego oraz 19 innych osób 
doznało mniej hib więcej ciężkich 
obrażeń cielesnych. Nazwiska po­
szkodowanych są następujące:

i Wawrysiuk Zofia lat 42, Piaseczna 
: Marcelina lat 74, Makaruk Ziuta lat 
i 23, Samczuk Wiktor lat 54, Zając He­
lena lat 42, Dubłańska Stefania 
lat 56, Burak Stanisław lat 12, Su- 
chówna Leokadia lat 16, Jędruszczak 
Apolonia lat 60, Gąsowska Zofia 
lat 24, Sokołowski Franciszek lat 21, 
Dulęba Czesław lat 42, Kaniówna 
Leokadia lat 18, Kudła Bronisław 
lat 18, Sokołowski Stefan lat 22, Ma­
zurek Jan lat 15, Pawłowska Michali­
na lat 55, Duda Hania lat 18, Żako­
wicz Maria.

W celu ustalenia winnych śmierci 
Rabczuk Heleny i ciężkich uszko­
dzeń dalszych 19 osób — jak rów­
nież w celu ustalenia organizatorów 

: gorszącej i oszukańczej akcji, naru­
szającej spokój publiczny — proku­
ratura wszczęła dochodzenia.

niającym zasady rozrachunku go
spodarczego.

Przy rozstrzyganiu sporów ko­
misje kierować się będą zasadami 
praworządności Polski Ludowej 
oraz wytycznymi planów gospo­
darczych.

Powrót 
delegacji polsk’ej 
z II Kongresu ŚFZZ

DNIA 14 bm. powrócili do kraju 
członkowie delegacji polskiej . na II 
Kongres ŚFZZ z wiceprzewodniczą3 
cymi CRZZ Tadeuszem Ćwikiem i 
Aleksandrem Burskim oraz sekreta3 
rzem CRZZ Józefem Kofmanem na 
czele.

Przewodniczący CRZZ Aleksander 
Zawadzki wróci do kraju 17 bm.

W dalszym toku obrad Komitet Eko 
nomiczny, na wniosek PKPG przyjął 
uchwałę, o utworzeniu, Komisji dla 
Spraw Poligrafii. Utworzenie tej komi­
sji zapewni jednolite planowe kierow­
nictwo tak w dziedzinie produkcji in­
westycji i zaopatrzenia przemysłu poli­
graficznego, jak i w dziedzinie ujedno­
licenia i rozwoju szkolnictwa zawodo­
wego oraz metod szkolenia nowych 
kadr fachowców.

Na tym samym posiedzeniu 
Komitet Ekonomiczny powziął u- 
chwałę która ma na celu wzmo-

Ciąg dalszy na str. 2)

Sohoi-Brda 4:2(2:0)
SPOTKANIE piłkarskie rozegrane 

w Bydgoszczy między czeską drużyną 
Sokol-Kralove Pole a bydgoską Brdą, 
zakończyło się zwycięstwem gości w 
stosunku 4:2.

Po wystąpieniu Tafta
Senat odroczyldebałę
w sprawie ratyfikacji paktu atlantyckiego

PRASA amerykańska zamieszcza artykuły potępiające stano­
wisko Tafta, który — jak wiadomo — wypowiedział się przeciw­
ko ratyfikacji paktu atlantyckiego. Dzienniki przyznają, że wystą 
pienie Tafta jest wydarzeniem dużei wagi, gdyż Taft wbił klin w 
zgodną dotąd dwupartyjną politykę zagraniczną Stanów Zjedn
W okół Tafta grupują się człon rów. W związku z tym odroczono 

kowie Senatu, którzy zajmują o- na kilka dni debate nad ratyfika- 
pozycyjne stanowisko wobec pak- cją paktu atlantyckiego.
tu atlantyckiego. Przypuszcza się Postępowy dziennik ..New York 
że kilkunastu senatorów będzie Dailly Compass" podkreśla, że 
głosowało przeciwko paktowi. opozycja wobec paktu atlantyc- 

Departament Stanu podjął go kie9° * .Se"a.d® ma.swe żr°dło 
rączkowe wysiłki mające na celu HripF^ktrtrl1 nr^Hw«t^i*a 
zmniejszenie do minimum ilości -jd^ee,-ws-tawia sl’
opozycyjnie nastrojonych senate tiający^pokojJwl (PAP?
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Uchwały Komitetu 
Ekonomicznego R. M.

(Ciąg dalszy ze str. 1)
łenle kontroli nad wykonaniem 

Komitetu Ekonomicznego 
? •’> "*adze naczelne odpowie. 
"z’a*ne są za realizacją tych u- 
Chwał, Jak również obowiązane 
»ą kontrolować ich wykonanie 
Wykonanie planu inwestycyjne­
go w zakresie budownictwa wy 
maga stworzenia przedsiębiorstw 
budowlanych, wykonujących ro.

IWA MARSIE
istnieją rośliny!
Ostatnie badania potwierdzają tezę uczonego radzieckiego

Znany uczony radziecki, badacz Marsa członek Akademii Nauk 
ZSRR prof. Tichow, oświadczył, iż wyniki ostatnich radzieckich - - —.------ ----------------- ---
badań naukowych uprawniają do twierdzenia, że na Marsie istnie- dzieckich oddane jest potężne ob- 
roślinność.

Do dyspozve-" astronomów ra-
budcwlanych, wykonujących ro, roślinność. I serwatorium astronomiczne w
boty o znaczeniu lokalnym. W Hinotwa. wrainiph I--------------- Alma-Acie. liczne laboratoria i

K.om'!et Ekona Tichówa leszcze w 1909 r. o tym,’ Aty na wysokości 1600 m jest bar Pracownie oraz jedyny w świeeie 
wU uchwałę * s”ra.- iź „białe czapki* widoczne na bie- <&<> podobna do widma, które da- ^r°d botanlc*°y- kultywo-

samorządowych ffUnach Marsa stanowią w isto_ ją rośliny na Marsie. Tego lata *’ane są wysokogórskie rosimy, 
które rnaH~„ą b,udowla"y«*. cie pola śniegowe względnie góry skierowana zostanie jeszcze jedna ^yP°m.ln?:,ace " Przybliwmiu, KTOre maja za zadania nrnwaifrp i„a____  . v , * . * . ____ • _ ‘4___ : DOG wze* edem widnie nrnwdono-które mają za zadania prowadza 
nie w pierwszym rzędzie robót 
związanych z kapitalnym remon­
tem budynków mieszkalnych jak 
również prac w ramach planu 
Inwestycyjnego o charakterze 
miejscowym, nie objętych wyko* 
nawstwem państwowych przed­
siębiorstw budowalnych.

Komitet Ekonomiczny powziął 
uchwałę w sprawie stosowania 
pleców miałowych w budownic­
twie państwowych.

Uchwała przewiduje, Iż we wszy 
etkich nowowznoszonych I odbu­
dowywanych obiektów państwo­
wego budownictwa mieszkanio­
wego, biurowego I fabrycznego 
należy stosować piece na miał 
węglowy — z uwagi na koniecz­
ność zmniejszania zużycia grub­
szych sortymentów weala. Do­
tyczy to pieców pokojowych, ku­
chennych, jak I pleców central­
nego ogrzewania.

Po obniżce cen 
w Berlinie wschodnim

W pierwszym dniu obniżenia cen 
w sklepach wolnej sprzedaży w ra­
dzieckim sektorze Berlina, obrót .wy­
niósł 1 milion 570 tysięcy marek Był 
to najwyższy wpływ, jaki zanotowa­
no w sklepach berlińskich w ciągu 
ubiegłych 2 miesięcy.

lodowe, stała się obecnie pewni­
kiem i jest podzielana przez wszy 
stkich astronomów świata.

Podobnie potwierdzona została 
w świetle ostatnich badań nau­
kowych teza radziecka o istnieniu 
roślinności na Marsie.

Flora Marsa w przeciwieństwie 
do roślinności ziemi całkowicie 
pochłania wysokokaloryczne pro­
mienie pozaczerwone oraz promie 
nie widma słonecznego, zabarwio 
ne na czerwony kolor. Pochłania­
nie wysokokalorycznych promie­
ni infraczerwonych wywołane 
Jest tym, że rośliny na Marsie 
przystosowały sie do surowego 
klimatu, panującego na tej pla­
necie i dzięki instynktowi samo­
zachowawczemu odbijają zimne 
promienie koloru niebieskiego, 
granatowego 1 fioletowego. Tym 
sie też tłumaczy, że roślinność na 
Marsie posiada nie zielony kolor, 
lecz granatowo-błekitny.

Jak stwierdziły radzieckie wy­
sokogórskie ekspedycje naukowe, 
drzewą. iglaste na dalekiej półno­
cy posiadają również zabarwie­
nie błękitnawe i wchłaniają po­
zaczerwone promienie ciepła 
prawdopodobnie w takim samym 
stopniu, jak rośliny na Marsie. 
Analiza spektralna jodły w gó­
rach Tian-Szan w pobliżu Ałma-

ekspedycja do’’’zimnej" pustyni względem widma, orawdopo* 
położonej na szczytach łańcucha i florę na Marsie.
górskiego Ała-Tau, gdzie na wy- I Prof. Tichow wyraził nadzieję, 
sokości 3700 m nad poziomem mo- źe uczeni radzieccy wcześniej czy 
rza prowadzone będą badania ro- , później rozwiąźą wszystkie za- 
slmnosci. gadnienia dotyczące Marsa.

[Nowy podsekr. stano 
u Mm. Administracji

Prezydent RP dekretem z dnia 
13 lipca br. mianował Jana Izy* 
dorezyka podsekretarzem Stanu 
w Ministerstwie Administracji 
Publicznej.

Zgon 
znanego artysty

W Krakowie zmarł prof, arty­
sta malarz Antoni Stanisław Pro 
eajłowicz w wieku lat 73.

Rekordowy wyładunek 
i załadunek statku

DUŃSKI towarowo-pasażerski sta­
tek s/u „Jutlandia" wpłynął do por­
tu gdyńskiego z ładunkiem 1. '455 top

■•■1 drobnicy z Danii. Nazajutrz przyjął 
I on ładunek około 100 ton polskiej 
■ drobnicy do Danii. Wyładunek i za- 
I ładunek statku wykonano w czasie 
128 godzin, zamiast planowanych 
I 76 godzin.

25t|€ry devnkiacja 
29: ■ 
611 
891 
60" 
881

Ford odrzucił żądania robotników

Groźba strajku
w przemyśle samochodowym USA

HENRY FORD (młodszy) wypo 
wiedział się zdecydowanie przeciw­
ko podwyżce płac dla robotników 
samochodowych.

Oświadczenie Forda-pozwala prze­
widzieć dalsze zaognienie się sporu 
między robotnikami a przemysłow­
cami. Wskazuje na to: 1) oparte na 
danych statystycznych stanowisko 
świata pracy, że przemysł może so­
bie pozwolić na podwyżkę płac bez 
podnoszenia cen; 2) oświadczenie 
nowowybranego prezesa związku ro-

botników samochodowych Waltera 
Reuthera, zapowiadającego strajk ro­
botników juz pod koniec lipca, w 
wypadku odrzucenia ich żądań.

Konflikt w przemyśle .stalowym 
i w przemyśle samochodowym roz­
poczyna akcję całego świata pracy 
o podwyżkę płac.

Wobec nieustępliwego jak dotąd 
stanowiska przemysłu, koła lewico­
we liczą się z możliwością fali straj­
kowej jeszcze w tym roku.

ADAM KORTAN

Powiek* satyryczne - humorystyczna — 59 
©zyłl Jak to przed wojną bywało ...
— Słuchaj Kasiu. Może odwrócimy zagadnienie. Przy­

chodzi mi inna myśl do głowy. Obejdę się bez twego 
świadectwa, ale musisz mi przyznać, że nie będziesz ni­
czemu przeczyła.

— Powiedz mi nareszcie, co ty chcesz zrobić, że po­
trzebujesz, aż mojej pomocy.

— Nie mogę nic tobie powiedzieć. Niech ci wystarczy, 
źe nie powiedziałem i nie powiem nic również Kogut- 
kowi. Również wezmę od niego przyrzeczenie podobne, 
o jakie proszę ciebie. Ma siedzieć i nic nie zaprzeczać. 
Powodzenie mojego planu jest oparte właśnie na takim 
załatwieniu sprawy, źe tylko ja będę wiedział, co należy 
ezynić, a wy tylko nie przeszkadzajcie. Zaręczam ci 
słowem honoru, że nic w tym złego nie ma i że ani *ty 
ani Kostek nie poniesiecie żadnej krzywdy.

— Powiedz mi Andrzeju jeszcze jedno. Czy mogę być 
pewna twojej i Kogutka dyskrecji w sprawie tej „Sie­
lanki"? — zapytała się z proszącą miną Kasia.

— Już powiedziałem Kogutkowi, źe nie ma pisnąć 
słówka o tym nikomu. Co do mnie możesz być jednego 
pewną. Lubię robić kawały i psikusy różnym ludziom 
ale nie lubię dokuczać dla samej przyjemności dokucze­
nia, jeżeli notabene ma to być tak bolesne, jak w twoim 
wypadku. Wiem, że ci na Robercie zależy. Jestem pe­
wien, że go tak ładnie zaprowadzisz do ołtarza, że do­
piero na drugi dzień się zorientuje, co zrobił. A wtedy 
mu sama opowiesz, że to ty właśnie, nikt inny, wyra­
towałaś go z rączek Putyfarowej-Mańdziorkowej.

— Mam jeszcze jedną sprawę, również bardzo dy

TABELA WYGRANYCH 56 LOTERII
2-gi dzień ciągnienia lll-ej klasy

200.000 zł padły na 
w Warszawie, 25810

100.000 zł padły na
22247 27277 40967

Wygrane po 
Nr Nr: 24871 
w Poznaniu

Wygrane po 
Nr Nr: 15827
41888 41918 45655 47856 68325.

Wygrane po 40.000 zl padły na Nr 
Nr: 7872 16421 18353 19943 24279
13594 48228 49097 5’2291 62385 84100.

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr: 46 310 2856 3269 3389 8216 
12068 
26609 
12181 
14932 
73006 
13626

Wygrane po 8.000 zł padły na Nr 
Nr: 149 3018 3822 4240 4677 6175 6441 
6727 
14653 
18807 
29570 
13591 
13490 
17034 
19644 
16097 
75222 
30661 
36190

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr= 421 538 816 1217 221 601 773 849 
2683 768 2959 3360 362 551 884 4059 

477 746 992 5238 243 6124 157 608 
798 855 7261 412 441 560 920 8272 
722 9076 352 384 780 10248 
11128 606 12021 744 13044 560 
14223 388 400 15332 419 677 

16055 
18636 
20795 
23590 
615 624 689 26343 27817 28361 443 
30000 110 721 722 933 31036 405 756

13333
27479
33390
46907
73384
87396 90171.

13794 
29934 
33403
49090 
73962

14871
30627
38945
53724
78599

19797
30954
41786
58589
80549

10534 
21645 
32155
44913 
70512 
82105

7800
14455
21925
30972
37925
43591
50859
60144
66616
75979
81635
89797

10289 12090
14877
22994
30980
38762
43881
51794
60446
68507
77261
81734
91011

16023 
26692 
31494
39348
44362 
52272 
61467
68993 
77569 
82149
91339

12239 
17003
27663 
31704 
41828 
45398 
53146 
61502
73198 
78980
84405 
91359

12298 
17599
27774 
32279
43048 
46474
53256 
63471 
74788
79356 
84431 
92965

424 
822 
686
387 
842

!szylinga?
W ostatnich dniach krążą w 

Wiedniu uporczywe pogłoski o 
mającej nastąpić dewaluacji szy­
linga.

Dziennik „Oesterreichische Zei- 
tung" stwierdza, że sprawa dewa­
luacji szylinga nie będzie roz­
strzygnięta w Austrii, lecz przez 
administrację planu Marshalla. 
Jednym z powodów osłabienia 
waluty austriackiej jest fakt, że 

71 ■ władze amerykańskie w Niem- 
gę I czeeh zatrzymują zrabowany, w 

I swoim czasie przez hitlerowców 
76: I austriacki skarb państwowy.

Napływają
891 91331 464 615 92038 118 32 i zobowiązania młodzieży 
782 818 93004 122 610 142 779. I

wiol ona 4' I dojmowanych przez'młodzież., w 
leelu godnego uczczenia Święta 
|Dd rodzeni a. 22 liiica młodzież pol- 

St „5|ska obchodzić będzie szczególnie 
bo m2 jo 45 10 ■ uroczyście, jako dzień pierwszej 

rocznicy powstania jednolitej., 
masowej ideowo-wychowawczej 
organizacji młodzieżowej — Zw. 
Młodzieży Polskiej.

^lowy rekord
FORMIARZ fabryki porcelany 

..Wałbrzych" Stanisław Kania zajął 
w czerwcu po raz 19-ty pierwsze . • • • -ra_ 

39f |cy, wykonując 370 proc, normy. "Jest 
92* I to rekordowy wynik w polskich fa- 
7221 brykach porcelany, żaden bowiem 

Iformiarz nie zdołał dotąd przekro- 
I czyć 300 proc, normy.

855
564 864

45347
48226

703 940 965 5213?
829 5603

32047 133 199 336 543 953 34121 
289 35243 293 795 36063 582 37078 
361 516 817 36077 197 245 299 601 
844 861 39344 40332 798 41703 814 
42905 43124 44272 
46644 786 812 47286 
929 49903.

50399 8 68 51156
290 53778 54161 363 55740
052 627 57455 628 654 724 58104 5884 
59169 60258 392 850 61185 611 723 73 
62446 63319 985 64017 315 432 579 66 
888 65085 110 319 462 66236 6894 
69076 103 163 765 910 989 70565 7158 
72000 72303 427 598 975 73101 268 27 
733 794 74219 261 305 75414 
711 77178 
78613 971 
695 81681 
84046 070 
795 87135
88968 89200 243 375 377 922 994 9002 
366 
595

76042
681 

80016
155

786 8571,

206 277 315 581
79066 79868 904
643 82256 83100
244 403 621 706

300 333 385 580 892 942 83

291 381 516 36 87 651 
29 53 926 14024 40 71 
65 305 401 38 528 56 
765 86 15003 5 10 57 
514 23 92 6 607 8 22 _
87 92 922 84 9 16005 34 51 84 115 214 
86 322 95 437 85 584 613 32 57 90 73: 
853 919 56 75 17132 256 84 365 47-, 
659 760 8 9 827 911 36 49 18010 77 81 
94 161 79 260 4 365 81 5 93 403 92 j 
515 40 601 5 990 1017© 302 10 422 4 
506 726 34 56 67 835 59 98 20039 6! 
108 32 82 
64 8 70 3
35 205 56 ____________ ____ ______ __ _ . . .
58 606 15 811 57 997 22060 102 51 5| miejsce we współzawodnictwie p 
297 382 97 578 798 23 174 82 237 
414 579 645 719 20 47 801 47 
24103 30 204 99 451 519 57 61 97

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro

278
622
843
996
989
549

221 553 893 17631 727
787 849 19252 265 846

999 21528 658 22139 214 526
798 24236 589 723 913 925 25416

95 200 351 4 96 466 559 64
721 811 32 40 9 66 961 2101:
64 330 61 81 460 71 89 54

skrętną. Mam pewne zamiary jeszcze bliżej nieokreślone 
pod adresem Zizi, Powiedz mi dwie rzeczy, po pierwsze, 
ezy to jest twoim zdanięm dobra dziewczyna, a po dru- 
gie, czy odczuwa do mnie trochę sympatii.

— Jeżeli chodzi o Zizi, znam ją dobrze od roku. Trzpiot 
z niej wielki, ale zaręczam ci za nią, że więcej się męż­
czyzn boi, niż do nich ciągnie. W gruncie rzeczy jest 
sentymentalna i chciałaby takiej jakiejś prawdziwej 
jej zdaniem miłości, Je’-- można widzieć w kinie lub 
o której piszą w książkach. Na to małe wykolejenie 
z Mańdziorkiem poszła z wielkim strachem i wprost pod 
przymusem. Nie miała przecież już w czym chodzić. 
Tak nie zarabiam, aby miesiącami mogło starczyć na 
nas dwoje. A jeżeli chodzi o ciebie...

— Mów bez ogródek. „Komplementów nie potrzebuję" 
— jak powiedział pewien buldog, gdy się przejrzał w lu­
strze.

— Jeżeli chcesz się z nią tylko pobawić i następnie 
rzucić — lepiej mój kochany nie zaczynaj. Ja pierwsza 
zrobię wszystko, aby ci przeszkodzić. Biedne dziewczęta 
nie poto istnieją na świeeie, aby lepiej sytuowani 
chłopcy postępowali z nimi jak z gumą do żucia. Jeżeli 
jednak miałbyś poważniejsze zamiary — zaręczam cię, 
że Zizi będzie ei przychylna. Tak mi się zdaje, że jej tro. 
chę wpadłeś w oko.

— Widzę Kasieńko droga, że, twoim zdaniem — albo 
ślub albo figa. Jednym słowem jesteś panną z przeko­
naniami. Pod taką dyrekcją Zizi zmarnieje z nadmiaru 
■moty.

— Andrzeju nie udawaj cynika Zizi mi mówiła, że 
nrzy niej zapominasz, co które zwierzę powiedziało 
i mówisz o słowikach.

— Przesada. 0 słowiku wiem jedno tylko, że zawsze 
mówi swej najdroższej: „Najpierw znieś jajeczka, 
a potem ci zaśpiewam".

— Czy był taki słowik, który tego nie dotrzymał!
— Nie było... Gotów jestem śpiewać. Ale najpierw | 

musi się udać z Mańdziorkiem. Muszę cię pożegnać 
i pójść po Kogutka. Za jakąś godzinę odwiedzę twego (

mecenasa i dowiem się, co postanowili Mańdziorkowie. 
Płacić...

Spotkanie dwóch przyjaciół było dość burzliwe. Ko­
gutek zgadzaj się na wysokość „odszkodowania", jak 
to nazywał, a nawet na ćwierć tej sumy, ale domagał 
się wyświetlenia tajemnicy:

— Słuchaj Andrzeju. Wiesz przecież doskonale, że 
żadnych zdjęć nie posiadamy. Jak możesz Mańdzior* 
kowi za tyle pieniędzy sprzedawać coś. co nie istnieje 
Wsypiemy się tylko powtórnie i ośmieszymy. Nie udało 
się — to się nie udało. Nie widzę możności naprawienia, 
chyba że całą tą czwórkę namówisz, aby ci jeszcze raz 
pozowała w „Sielance". Ale wierzę że diabła potrafisz 
zjeść z rogami i kopytami, ale tego nie wskórasz.

— Kościu kochany. Nie mogę ci nic powiedzieć z tego 
powodu, że jestem trochę przesądny. Dałem sam sobie 
uroczyste słowo honoru, że nikomu nic nie zdradzę. Je* 
stem najzupełniej pewny siebie i potrzebuję z twojej 
strony tylko tak niewiele, że byś nie przeszkadzał i po 
drugie że byś nic nikomu nie mówił o udziale Kasi. Ka­
sia również będzie milcząco potakiwać

Kogutek poczerwieniał wojowniczo jak prawdziwy 
kogut ale wreszcie machnął ręką:

— Rób jak chcesz. Poprawdzie ty się więcej wsypiesz 
niż ja, bo ty sam fotografowałeś. Chcesz, żeby milczać, 
będę milczał jak grób, ale wszystkie włosy, które mi 
z głowy wypadły znajdę na dłoni, jeśli ci się uda.

— Biorę eię Kościu za słowo. Ucz się pilnie zapla­
tania warkoczów, bo ci takie długie włosy 
rosną. Zobaczysz...

Obaj przyjaciele rozstali się i Bomilski
wał się do kancelarii Miłolubskiego. Targ trwał długo. 
Wreszcie Bomilski przekonał się, ile naprawdę chce dać 
Mańdziorek i wyraził zgodę:

— Warunki akceptuję. Jutro o 5 po południu w kan­
celarii pana mecenasa wymienimy nasze towary. Pano­
wie będziecie mieli kontrakt napisany i podpisany i be* 
dziecie mieli pieniądze w gotówce oraz zażyrowane ng 
drugim miejscu weksle. Ja przynoszę zdjęcia.

właśnie wy-

sam skiero-
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podmorskich mielizn Zatoki Puckiej
. Puck, w lipcu. morza otwartego — wynurzają 

bpacery łodzią po zatoce Puc' się naglę z wody nagie, piaszczy- 
kiej należą bezsprzecznie do jed- ' ‘ .. . —
nych z najbardziej emocjonują­
cych wycieczek wodnych wzdłuż 
naszego Wybrzeża. Każdy, kto 
pierwszy raz zapuszcza się na te, . —-------- .
zdawałoby się monotonne bezmia- ; °b*schnąc. zaczyna kwitnąc zy 
ry wodne — zostaje mile zaskoczo el.e’ cbociaz po paru tygodniach 
ny różnymi niespodziankami i Sllna <>ne .znowu, zalane morzem, 
zdziwiony rozmaitością doznawa­
nych wrażeń. Przejażdżki te na­
wet nie „wypompowują" zbytnio 
kieszeni „szczura lądowego", od­
czuwającego tę dziwną słabość 
do morza, jeżeli sie wybierze na 
nie okres sianokosów i siano- 
zbiorów, w czasie których można 
się zabierać „w podróż* z rybaka­
mi, którzy z Kuźnicy i Jastarni 
wyjeżdżają po siano do wybrze­
ży zatoki Pucko-Swarzewskiej.

Ciekawe bowiem jest dno zatoki 
Puckiej, głębokość morza w tym 
miejscu, czyli, jakbyśmy to naz­
wali, ukształtowanie pionowe 
morza. Przede wszystkim na 
przestrzeni 11 km ciągnie się tuż 
pod powierzchnia wody od Kuź­
nicy do Rewy olbrzymia mieliz­
na piaszczysta, dzieląca wyraź­
nie całą zatokę na dwie części. 
Rybacy kaszubscy nazywają tę 
wielką mieliznę podwodną „Me­
wią rewą", a morze ciągnące się 
po lewej, czyli zachodniej stronie 
„wikiem" — w przeciwieństwie 
do wschodniej części zatoki, zwa­
nej „Małym Morzem", a ciągną­
cym się z prawej strony podmor­
skiej ławy piasczystej „Spacery" 
po „wiku" należą do bardzo in­
teresujących. Jest to, za wyjąt. 
kiem kilku głębszych miejsc, 
płycizną morska. Od stacji kole­
jowej w Kuźnicy można bowiem 
iść w głąb morza kilkaset metrów 
— a woda ma prawie zawsze głę­
bokość w pobliżu jednee-o metra.

Samą mielizna podmorska, dzie 
ląca „wik" od „Małego Morza", 
jest tak płytką, że w czasie sil­
nych wiatrów wschodnich, które 
z zatoki przelewają masy wód do

i ste wysepki, tworząc na linii Re­
wa—Kuźnica prawdziwe kępy. 
Na wyłonionych z morza wy­
spach. zanim jeszcze zdążą dobrze

Tu właśnie osiadają chmary ptae 
j twa wodnego, przede wszystkim 
’ zaś mew. od którego też -powsta­
ła nazwa tej mielizny „Mewia 
rewa". Ptactwo odbywa tu nie 
tylko swoje masowe zloty, lecz 
także zakłada gniazda i wysiadu­
je młode, z którymi przeważnie 
zdąży w pore uciec przed ponow­
nym zalewem wysn. Jest to więc 
prawdziwy raj mew z tysiącami 
gniazd.

Podobne mielizną podmorską 
na 3 km długą, można napotkać 
jadąc z Pucka do Chałup. We­
dług opowiadań rybaków, kie­
dyś na tej mieliźnie miało sią 
znajdować piąkne i bogate miasto 
a niektórzy nawet zapewniają, że 
w miejscu, zwanym „Ewerlup" 
jeszcze dziś ogladać można jakieś 
cegły i szczątki glinianych na­
czyń, wystających z piasków mie­
lizny. Inna mielizna ciągnie sią 
prawie wzdłuż brzegu na linii 
Wielkawieś — Chałupy i nazywa 
sią „Rozparów" a bliżej Chałup 
„Setów". Pochodzenie tych nazw 
jest na razie nie jasne. Pod 
Wielkąwsią morze jest tak |>ły t— 
kie, że robi wrażenie jakiegoś 
błotnistego jeziora, na którym 
nawet łodzią trudno czasem prze­
jechać. W ogóle mniejszych mie­
lizn przybrzeżnych. jak np. 
wzdłuż Rzucewa i przy wjeździe 
do portu puckiego, jest mnóstwo 
i w miejscach tych morze ma raz 
wygląd źółto-białe, to znowu 
ciemno-zielony od gąstych mchów 
podmorskich i roślin, rosnących 
na dnie. W dwóch miejscach: 
przy ujściu Płutnic - i ujściu Re­
dy, brzeg morski jest w ogóle nie

do przebycia, gdyż ciągną się tu 
nieprzebyte bagna, torfowiska i 
moczary, pełne rojącego sie, dzi- 
kiego ptactwa.

Najgłębszym miejscem na „wi- 
ku“ jest taw. „Kocioł Kuźnieki" 
o obwodzie mniej więcej 4 km a 
głębokości 8 metrów, leżący na 
południowy zachód w pobliżu 
Kuźnicy. Strome, piaskowe ścia­
ny tego wgłębienia widoczne są 
dobrze w pogodne dni — w dni 
wietrzne natomiast rybacy sami 
unikają tego miejsca, gdyż jest 
niebezpieczne. Naokoło tego ..Ko­
tła** morze jest wszędzie płytkie, 
za wyjątkiem głębokiego na 7 me 
trów podmorskiego przesmyku, 
zwanego „Kuźnicą", a ciągnącego 
sie na południowy wschód od wsi 
Kuźnicy. Nazwa przesmyku ma 
pochodzić od kuźni, która tu stą- 
la obok warowni morskiej, zbu­
dowanej przez Władysława VT w 
1645 r.

Druga połowa zatoki Puckiej, 
owe tzw. „Małe Morze" jest już 
znacznie głębsza. Linie głęboko­
ściowe ciągną sie tu prawie rów­
nolegle do siebie. Na cokole Oksy­
wia — Hel w odległości 8 km od 
Oksywia a 1 km od Helu głębo­
kość dochodzi nawet do, 40 me­
trów a na drodze z Gdańska do 
Helu 85 m. Dalej na płn.-wschód 
— to już „Wielkie Morze" o głę­
bokościach 110 m._ należących do 
najgłębszych miejsc Bałtyku.

S. A.

Dzieci odnalezione
w Niemczech

Poniżanie sprawiedliwości
Sprawiedliwość anglosaska wobec I nie przejdzie obojętnie nad poniża- 

hitlerowskich zbrodniarzy w szeregu ■ niem przez Anglosasów dla celów 
wypadków nosi znamiona lekcewa- 1 polityki sprawiedliwości, stanowiącej 
żenią zobowiązań międzynarodowych jedną z podstawowych zasad współ- 
Akcja denazyfikacyjna w strefach 
zachodnich stała się znaną już dziś 
dobrze i ośmieszaną nawet przez nie­
mieckie pisma komedią. Raz po raz 
dowiadujemy się o zwalnianiu przez 
sądy denazyfikacyjne zachodnich 
stref notorycznie znanych hitlerow­
skich działaczy. Raz po raz docho­
dzą nas wiadomości o zwalnianiu 
przez anglosaskie trybunały zbrod­
niarzy wojennych, których zbrodni­
cza działafiiość z okresu wojny znana

życia między ludźmi. Istnieje we 
wszelkich działaniach granica nie­
przekraczalna. której lekceważenie 
przekreśla wartość człowieka. Poni­
żanie przez Ang]o«p ów sprawiedli­
wości w sprawach hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych dla wzglę­
dów natury politycznej jest policz­
kiem wymierzonym ofiarom hitle­
rowskiego bestialstwa, jest przekra­
czaniem takiej właśnie nieprzekra­
czalnej granicy. (m)

Frankowski Bernard, ur. 1938 r.j 
Frankowski Hubert, nr. 1940 r.j Fu* 
czek Anna vel Hanna, nr. 13. 8. 1932 
r.; Galas Witold, nr. 10. 5. 1947 r., im. 
rodź. Władysław, Szczepan, Antoni* 
na z d. Zagrodnik; Gładysz Jan, ur. 
20. 9. 1934 r. Bielszowice k/Katowic; 
Głosowicz Arnold, ur. 14. 2. 1941 r. 
Opole, G. Si, Gogolla Alojzy, ur. 
25. 5. 1936 r. Zabrzeg; Gruszka Edy* 
ta, ur. 12. 6 1946 r. Alsfeld, im rodź. 
Gertruda z d. Schemer; Hesse Robert, 
ur. 5. 3. 1934 r. Sehmen, pow. Barto* 
szyce. im. rodź. Robert, Frida z d-omu 
Sablodna; Hudy Jadwiga, ur. 25. 9. 
1931 r. Tarnowskie Góry; Isajczuk 
Luba, ur. 8. 10. 1935 r. im. rodź. Kon* 
stanty, Helena z domu Blycha; Ja* 
doch Maksymilian, ur. 26. 9. 1936 r. 
Katowice; Janko Renata, ur. 7. 3. 
1936 r. Gliwice; Kaszula Ema, ur. 29. 
9. 1936 r. Tarnowskie Góry;
Maria, ur. 18—19. 5. 1930 r. Bielsko; 
Kmita Bogumił, ur. 21. 3. 1932 r.; 
Knoblauch Eryka, ur. 10. 1. 1945 r. 
Zeganie, pow. Ostrowa, Sl.; Kokosz* 
ka Danuta, ur. 7. 10. 1933 r„ — 1935 
— 1936 Tarnowskie Góry.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Kegler

ze Śląska nad O Izą

SPÓR---------------
dokoła rewolucianisty śląskiego
dra Pawła Oszeldy

Cieszyn, w lipcu. | ciwko tym chłopom, a znajdując* 
sie w berneńskim archiwum W 

;___ ; , ” / “i
co wybrali sie tu po wojnie na 
studia zastali archiwa te opróż­
nione z tych tak ważnych doku­
mentów.

Zamiast długich i w miarę JM* 
1 owych sporów literackich nale> 
żałoby zmobilizować ludzi wiedzy 
dla odtworzenia z resztek ocala­
łych dokumentów postaci śląskie­
go bojownika o wolność ludu. Je 
dyną zasługę dotychczas ma ne 
tym odcinku pracy znany i ce­
niony powszechnie bibliofil, pi" 
sarz chłopski, Jan Wantuła. sa­
mouk o rozległej wiedzy odnośnie 
historii Śląska Cieszyńskiego. On 
to pierwszy w trudnym czasie 
napisał, a raczej zestawił z akt 
archiwalnych małą broszurkę pt. 
..Dr Paweł Oszelda.. bojownik o 
wolność ludu śląskiego". Był tó 
owoc wieloletnich, upartych żabie 
gów. szperań. poszukiwań i wę­
drówek po wioskach śląskich. Od 
tego czasu rozpoczęto interesować 
sie też śląskim rewolucjonistą, 
lecz nikt nie podjął dotychczas 
pracy naprawdę badawczej. Czy 
nie należałoby sędziwego już. a 
jeszcze pełnego życia Wąntułe 
wysłać do Berna na dalsze poszu­
kiwania? Czy nie należałoby za­
przęgnąć do tej pracy historyka 
tej miary co Franciszek Popio­
łek? Problem to otwarty, a im 
wcześniej zostanie podjęty,, tym 
większa zasługa dla historii wal­
czącego ludu śląskiego., którego 
dr Paweł Oszelda był najgodniej­
szym obrońca i przedstawicielem 
w latach pierwszych przebudzeń 
socjalnych.

Był on internacjonalista, wów­
czas, kiedy termin ten nie istniał 
jeszcze w słownictwie . polskim, 
nie tylko polskim, ale jakimkol­
wiek innym. Walczył on bowiem 
na Śląsku Cieszyńskim , w roku 
1848 pod hasłem wolność i spra­
wiedliwość dla chłopa, .tak pol­
skiego, jak i czeskiego, jak i nie­
mieckiego. Nie widział on żad­
nych różnic tam. gdzie chodziło 
o dobro człowieka pracy, oddają­
cego swój pot wyzyskowi baro­
nów i hrabiów śląskich.

Cieszyn, w lipcu. I ciwko tym chłopom, a znajdujące
W numerze 22 katowickiej „O- sią w berneńskim archiwum w 

drr" ukazał sie artykuł Ludwika ! tajemniczy sposob ^ginęł^. » « 
Brożka, dyr. muzeum cieszyńskie­
go, wybitnego znawcy spraw Ślą­
ska Cieszyńskiego na temat, zwią 
zany z życiem i działalnością 
działacza ludowego i przywódcy 
buntu chłopów z okresu „Wiosny 
Ludów", dr. Pawja Oszeldy. Au­
tor w rzeczowym skrócie poin­
formował o wielkich zasługach 
Oszeldy dla rozbudzenia socjal­
nego ludu śląskiego i jeszcze 
większym zaniedbaniu tej posta­
ci u’ nowej literaturze, dla której 
postać śląskiego rewolucjonisty 
jest na ogół nieznana, o czym 
świadczy dowodnie fakt, że nie 
wspomniano nawet o nim w wy­
czerpującym wydawnictwie na 
temat „Wiosny Ludów", jakie u- 
kazało sie w roku ubiegłym pod 
ogólna redakcja Natalii Gasio- 
rowskiej. Tytuł artykułu Brożka 
brzmiał ..Cieszyński rewolucjoni­
sta". i to zapewne było istotną 
przyczyną wystąpienia pisma (Nr 
21) „Szyndzioły" (Czeski Śląsk 
Cieszyński), które w dłuższej no­
tatce. wyraża opinie, że Oszeldy 
jako postaci rewolucjonisty nie 
można mierzyć tylko miarą bo­
hatera regionalnego. Wprawdzie 
nie zdołał on na skutek uwięzie­
nia rozwinąć szerszej działalno­
ści politycznej, niemniej jego ?de 
cvdowanie ostre wystąpienia 
przeciwko władzom austriackim, 
podniesienie buntu przeciwko ba­
ronowi gnębiącemu chłopów nie- 
borskich było na owe czasy (rok 
1848) czynem, który wyraźniej 
winna zapisać historia demokra­
cji polskiej.

Wybitni działacze narodowi w 
typie Stalmacha wobec tych wy­
stąpień Oszeldy okazywali jawny 
etrach i ostrzegali młodego za­
paleńca przed konsekwencjami. 
Postać Oszeldy, zdaniem pisma, 
winna uróść do roli symbolu, był 
on bowiem na owe czasy symbo­
lem dla „wie.rnopoddańczego" 
ludu śląskiego. Nie wydaje mi 
się, aby spór około postaci dr. 
Pawła Oszeldy podjęty przez 
..Szyndzioły" był istotny. Wina, 
że postać Oszeldy pozostała nie­
znana szerszemu ogółowi społe­
czeństwa polskiego leży w niedość 
subtelnej metodzie historycznej 
nenetracji. jaka wykazaliśmy w 
stosunku nie tylko do niego, ale 
do wielu innych działaczy demo­
kratycznych, chłopów polskich. 
Ma to szczególne zastosowanie 
do odcinka Śląską Cieszyńskiego. 
Wiadoma mi jest rzeczą, że wię­
zienie sznilberskie kryje wiele 
tajemnic, związanych z aresztami 
chłopów śląskich i małopolskich. 
Wiadomą mi jest rzeczą, że nikt 
dotychczas nie zainteresował się 
ta sprawa mimo, że była już tu i 
ówdzie podnoszona. Wiadomą mi 
jest rzeczą, że akta z procesów 
austriackich, prowadzonych prze-

Szaleństwo
Fultona

MOST.

Ameryka’ 
1807. od* 
na rzece

Statek parowy Fultona, 
nine wybudowany w roku 
był pierwszą próbną jazdą 
Hudson do miasta Albany na dystan* 
sie 221 km. Jazda trwała 32 godziny. 
Ten pierwszy statek parowy na świe* 
de przezwano na kpiny „Szaleń’ 
stwem Fultona".

A już w 12 lat później odbył po* 
dróż pierwszy transatlantycki statek 
parowy miasta Savannch statek 
verpolu w AngliiI

jest całemu światu. Ostatnim z tych ..iiiiimiiifiiHiHiiiiuuiiiniHitiininiiHiinniiiiiimiiiiiiimiiiiHiiiiiiuiiniiniiiiiiimniimuimmiimiiimiiHmniUHon
wypadków jest głośna sprawa unio- S....................................................
rżenia przez brytyjskie władze oku gFeJief-on warszawski 
pacyjne postępowania karnego prze- s, 
ciw b. generałom hitlerowskim: von 5 
Rundstedtowi i Straussowi. Obaj hi- f 
tlerowscy generałowie odegrali niej 
małą rolę w przebiegu ostatniej woj- j 
ny i nazwiska ich znane są całemu = 
światu, jak znane są ich zbrodnie wo-g 
jenne. Znaczna część zbrodni wymię- =| 
nionych generałów popełniona zosta- S 
ła na obszarze Polski i na ludności 
polskiej. W tym stanie rzeczy Rząd 
Polski zmuszony został do wystoso­
wania do rządu W Brytanii noty dy­
plomatycznej, w której oburzająca 
sprawa umorzenia postępowania kar- g 
nego przeciwko dwom głośnym 
zbrodniarzom wojennym w mundu- = 
rach generalskich poddana została 
krytyce. Rząd polski w nocie swej 
w typowym języku dyplomatycznym g‘ 
zapytuje rząd brytyjski, co zamierza 2 _ ,----- ---------- --------------------- ---------
podjąć dla realizacji zasad wyroku C odzienne komunikaty z przebić-^ rzy tramwajowi dziś^juz kłopoczą 
norymberrskiego i uchwał Narodów p*”-- T7 „i*
Zjednoczonych w przedmiocie ściga- Sniedziele i dni świąteczne tłumy sprzedażą biletów w tym oezeki- 
nia i karania niemieckich zbrodnia Śmieszkańców stolicy śpieszą na wanym przez całą Warszawą 
rzy wojennych. |trasę, oglądając i komentując dniu. e

Nota rządu Polski w sprawie geą Sszczegóły budowy, każdy jej fra- । Jest coś imponującego w tym 
Rundstedta i Straussa wyraża w ję igment i każdy odcinek Warsza- n< wszechnym zainteresowaniu, ja
zyku dyplomatycznym to, co sądzi gwa nie pąmięta. co wzbudzało po kie warszawiacy okazują przebie-
o tej sprawie każdy, komu nie jest gdobnie żywe zainteresowanie, jak giem procesu odbudowy rodzin-
obce poczucie sprawiedliwości. Nikt iwspaniała magistrala powojen , nego miasta, a budowa trasy w 
komu nie jest obce to poczucie, nieśnej stolicy. To nie dlatego pu- szczególności Obserwując- to zją
przejdzie do porządku dziennego nad ibliczność interesuję się trasa » wisko trudno wyobrazić sobie, ze j
bezkarnością zbrodniarze- wojennych iprasa podaje codzienne komunika Warszawa me byłaby odbudowa milionów cegły  ___
w zachodnich strefach Niemiec. Nikt |ty z przebiegu prac na mej. ale na. GdybySmy przyjęh taką moz- ze cegła stanowiła ^ugorzędm
spośród narodów, które poznały na =prasa podaje te komunikaty dla’ liwośc, moglibyśmy byc pewni material przy tej gigantycznej bu
własnej skórze skutki niemieckich gtego. że czytelnicy interesują się że wśród ram i zgliszcz, -unio- 1 ;wię. .
zbrodni w okresie ostatniej wojuv-inimi tak, jak dawno niczym me wisk i rozkopanych ulic k>i-iałoby Zieleńce,

Trasu W-Z
największą sensacją stolicy

Warszawa, w lipcu.' interesowali sią.
Mało już dni 

pozostało do o- 
twarcia trasy W 
—Z. Liczone są 
one niecierpli­
wie. Każdy z na­
stępujących dni 
oczekiwany jest 

. z ciekawością: co 
przyniesie? ,--- -------------- ----------— .
Prasa podaje stość otwarcia trasy. Kondukto* 

„„„„   _ i_____ \ . i
•u i postępu prac na trasie. W się pracą. jaką będą mieli tą

przez całą Warszawą

Trudno wyobrażać sobie, 
■ co będzie sią działo na trasie w 
dniu jej otwarcia. Gdyby wejście 

! na nią w dniu otwarcia było doz- 
i wolone tylko za biletami, bilety 
te uzyskałyby rekordową ceną* 
na czarnym rynku. Jest rzeczą o- 

; czy wista. że żadna z imprez spor- 
i towych nie zgromadza tylu wi­
dzów. ilu ich sprowadzi uroczy-.. A — Ł * -- A  —- _ * ~ J 4~•

tu życie. . Jpiekszają trasę na wiciu jej od*
Gdyby statystyk zadał sobie cinkach. Wysokie nasypy wzdluz 

trasy stwarzają w Warszawie no­
we, nieznane stolicy dotychczas 
fragmenty.

Największe zainteresowanie na 
trasie wzbudza kolumna Zygmun­
ta i ruchome schody., nowość dla 
warszawiaków. Wejście na Plac 
Zamkowy jest zasadniczo . zam­
knięte. ale ludzie wciskają sie nań 
bezustannie. Widok kolumny na 
cokole zdejmuje z serc mieszkań­
ców stolicy jeszcze jeden cień 
wojny, która tak straszne piętno 
wycisnęła na tym wspaniałym 
mieście.

Schody ruchome są już czynne. 
Działają bez zarzutu, ale oczywi­
ście nie są dostępne, dla publicz­
ności. Faktem jest jednak., że w 
ezasie próby schodów wśród go­
ści zaproszonych znalazło sie, kil­
ku pasażerów na gapę. Pasażero­
wie ci będą oczywiście do końca 
swego życia obnosić wśród rodzi­
ny, znajomych i bliźnich, bliżej 
nieznanych, durne z tego, że byli 
jednymi z pierwszych, którzy 
przejechali sie ruchomymi scho­
dami na trasie W—Z. Jest rzeczą 
nie ulegającą wątpliwości, że 
skoro tylko schody staną się do­
stępne dla publiczności, znajdzie^ 
my sie wśród pierwszych pasaże­
rów. jacy będą mmi jechali. A 
jednak szczerze przy zna jemy. że 

i nosimy w sercu zazdrość o tą 
drzewa i kwiaty u" jazdą na gape. K, M

trud obliczenia ilości słów nar 
częściej używanych przez warsza­
wiaków na przestrzeni, ostatnich 
miesięcy, okazałoby się na. pew­
no. że słowem,najczęściej używa­
nym jest właśnie „trasa" — sło­
wo. którym przed rozpoczęciem 
budowy trasy W—Z posługiwano 
sie stosunkowo rzadko. Ten sam 
statystyk staje w zdumieniu na 
widok długich kolumn liczb, o* 
brązujących ilości użytego przy 
budowie trasy materiału. 358 tys. 
m sześć, robót ziemnych, 26.000 ,m 
sześć, wykopów, 40.000 m sześć., 
kubatury robót betonowych i 
żelbetonowych. 162.000 m kw. na­
wierzchni drogowej — oto co wy­
konano na trasie. A jest, to prze­
cie zaledwie drobna część wszyst­
kich wykonanych robót. W koń­
cowej fazie robót na trasie za­
trudnionych na niej było 7 tysię­
cy robotnikowi Aby przewieźć 
wszystek materiał użyty do budo­
wy trasy, trzeba by pociągu 
złożonego z 24 tysięcy wagonów, o 
nośności 20 tys. ton każdy. Je­
szcze jedna z wielu ogromnych 
liczb, wyrażających ogrom pracy 
i masę materiału, włożonych w bu 
dowe trasy do budowy użyto 15 

* ’ Trzeba zważyć.
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wie prac uczniów 1 klasy Szkoły 
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Murarz, zdun i kominiarz
Wielkie onozliwości oszczędnościowe

Nawiazując do artykuliku 
„Akcja Oszczędności", żarnie 
szezonym w „Rzemieślniku 
Polskim" z dnia 9 lipca, w które­

go końcowym zdaniu stwierdzo­
no, że „przy obliczeniu tym nie 
uwzględniono wszystkich możli­
wości które realizowane dadzą 
znacznie większe sumy oszczędno­
ści" — wydaje mi się słuszne, by 
na niektóre możliwości wskazać 
w niniejszym artykule.

Chodzi mianowicie o sprawę ra­
cjonalizacji ogrzejnictwa w do­
mach mieszkalnych, które dobrze 
pojęte i realizowane, może dorzu­
cić do oszczędności ogólnych więk 
sze niż wymieniona we wspom­
nianym artykule suma 3 miliar­
dów zł. jaką mogą dać wszyst­
kie oszczędności rzemieślnicze ra­
zem wzięte.

Akcję, o której mowa, realizo­
wać mogą z powodzeniem zawody 
rzemieślnicze mające styczność z 
konstrukcją urządzeń cieplnych i 
ich pielęgnacją, a więc — obok 
inżyniera, budowniczego — mu­
rarz, zdun i kominiarz.

Konieczne jest dążenie do uży-______ _
wania takich konstrukcji korni- przy wprowadzeniu 4Ó proc, 
now i palenisk w domach miesz-

kalnych, które by zapewniły ma­
ksymalne wykorzystanie materia­
łu opałowego. Przed wojną bo­
wiem eo najmniej 400 mil. zł 
przedwojennych uchodziło z dy­
mem do kominów. Tyle bowiem 
można było wówczas zaoszczędzić 
na materiale opalowym tylko 
. . z____ __ 1_ li r___ . u-
lepszeń w paleniskach domów

Zakład Doskonalenia Rzemiosła
Zakład Doskonalenia Rzemiosła 

w Katowicach, na którego czele 
stoi p. Teofil Pojda, jako prezes 
i p. Bronisław Szmigielski jako 
dyrektor, osiągnął w ub. roku 
piękne wyniki na odcinku prac 
szkoleniowych. Wyrażają się one 
cyfrą 6.179 szkolonych na 168 kur 
saeh. W stosunku do roku 47 licz­
ba szkolonych zwiększyła się o 
58,4 proc. Jeżeli wziąć pod uwa< 
&ę, że liczba szkolonych przez 
wszystkie zakłady doskonalenia 
rzemiosła wyniosła 38.483 osoby, 
to cyfra 6.179 jest poważnym o- 
eiągnięciem.

W okresie powojennym ZDR w 
Katowicach przeprowadził łącz­
nie 351 kursów z 12.464 uczestnika­
mi.. Jeżeli chodzi o pochodzenie 
socjalne kursistów. to rekrutują 
się oni w 38,6 proc, ze środowi­
ska robotniczego, w 31,1 proc, ze 
środowiska chłopskiego, w 21,9 
ze .środowiska rzemieślniczego 
oraz w 8,4 proc.'z innych środo­
wisk społecznych. Absolwenci 
kursów zatrudnieni są w 63.3% w 
przedsiębiorstwach państwowych, 
7,4 proc, w spółdzielniach. 4 proc, 
w instytucjach samorządowych,

tach i 2 proc, w innych insty­
tucjach.

Co do liczby przeszkolonych 
w 1948 roku, to większość należy 
do zawodów rzemieślniczych w 
grupie metalowej (106 kursów i 
4.051 słuchaczy). Na drugim miej 
scu jest grupa elektrotechniczna, 
dalej spożywcza, drzewna, włó­
kiennicza, budowlana skórzana i 
w końcu usługowa.

Zakład ZDR w Katowicach ma 
bardzo rozległe plany na rok 
1949: projektuje się zorganizowa­
nie 156 kursów, które mają prze­
szkolić 5.460 słuchaczy. W planie 
inwestycyjnym projektuje się 
wybudowanie w najbliższej przy­
szłości własnego gmachu w Ka­
towicach — z salami wykładowy­
mi, świetlicowymi, dużą aulą, z 
pracowniami naukowymi i za­
wodowymi, z gabinetami, warszta 
tami szkoleniowymi, internatem 
dla zamiejscowych kursistów 
oraz biurami zakładu.

W 1949 r. Zakład Doskonalenia 
Rzemiosła w Katowicach będzie 
kontynuował specjalizację w za­
wodach metalowym oraz elektro­
technicznym — organizując dla 
doświadczalne, (r)

23,3 proc, w' prywatnych warszta- .zawodów własne warsztaty

W 45O~Iecie 
cechu stolarzy poznańskich

Działo się w wigilię św. Małgo­
rzaty w piątek, 12 lipca 1499 r. za 
czasów wójtowania w Poznaniu Ja­
na Grodzickiego: „starsi przysiężni 
i całe bractwo i cech stolarzy’ przed­
łożyli do zatwierdzenia „Statuta men- 
satorum et ordinatio”. Dzień ten 
poznańscy stolarze uważają za dzień 
założenia prawnego uprzywilejowa­
nego cechu mistrzów stolarskich ro 
Poznaniu. Statut wymieniony znaj­
duje się w księdze radzieckiej w Po­
znaniu w tzw. „Acta consularia" z 
1494—1507 ,r

Statut ten znacznie rozszerzony zo­
stał następnie zatwierdzony przez 
radę miasta Ponania 9 maja 1572 r. 
Tutaj udokumentowano po raz pierw­
szy, że cech mistrzów stolarskich 
gromadzi również tokarzy, rzeźbia­
rzy i budowniczych organów. Do­
wiadujemy się również z tego doku­
mentu, że cech poznański był w tym 
czasie uprzywilejowany i spełniał m 
dzisiejszym pojęciu jak gdyby funk­
cję związku.

Następny dokument odnoszący się 
do cechu stolarzy poznańskich datu­
je się z okresu króla Stefana Batore­
go, a dalszy z 1658 r„ na którym 
podpis własnoręczny złożył Jan Ka­
zimierz. Szereg cennych dokumen­
tów zachował się w prywatnym ar­
chiwum cechowym, przechowywa­
nych starannie przez cechmistrza 
Władysława Zakrzewskiego. Zacho­
wał się tam m. in. statut kasy po­
grzebowej z 1816 r. i inne dokumen­
ty z XIX wieku. Z nich to dowiadu­
jemy się, że np. w 1885 r. było w 
Poznaniu 146 mistrzów stolarskich 
zatrudniających 278 czeladn. i 132 
uczni, a m 1894 r. — 172 mistrzów

zatrudniających 201 czeladnikom 
i 196 uczni. W 1886 r. jest m Wielko- 
polsce i na Pomorzu 350 szkól do­
kształcających zawodomych, m któ­
rych nauka odbywa się w godzinach 
wieczornych. Cech bierze czynny 
udział w założeniu Banku Przemy­
słowców w Poznaniu. Z początkiem 
XX stulecia członkowie cechu zało­
żyli spółdzielnię zbytu, przekształco­
ną później w Spółkę Stolarską. Taka 
byłaby pokrótce historia cechu sto­
larzy poznańskich, a raczej fragmen­
ty tej historii.

Cech obecny prowadzi, po śmierci 
starszego cechu Mańczaka, Włady­
sław Zakrzewski już od 1924 r. pia­
stujący godność starszego cechu, ob­
chodząc z 450-leciem istnienia cechu 
25-lecie swego urzędowania. Od ro­
ku zatem 1924 dzieje cechu związa­
ne są ściśle z tym niestrudzonym dzia 
łączem rzemieślniczym, byłym pre­
zesem Pozn. Izby Rzemieślniczej, or­
ganizatorem Hali Rzemiosła na Mię­
dzynarodowych Targach Poznań* 
skich, organizatorem rzemiosła wiel­
kopolskiego po ostatniej wojnie i 
pierwszym inicjatorem odbudowy do­
mu rzemiosła w Poznaniu. (Cech 
Stolarzy ufundował w skrzydle od 
ul. Zygmunta Starego prawie wszyst­
kie okna i część drzwi — jako prace 
sztuk egzaminacyjnych, wykonane 
przez młodych mistrzów stolarskich 
otrzymujących dyplom w tym cza­
sie).

Obecnie cech — po reorganizacji — 
pracuje pełną parą zakładając spół­
dzielnię pomocniczą oraz przyczynia­
jąc się, z inicjatywy prez. Zakrzew­
skiego, do uruchomienia stałej wysta-’ 
wy wyrobów rzemieślniczych w hali 
rzemiosła na MTP. (Rem)

Walka z analfabetyzmem

0 stworzenie placówki
dla wynalazków rzemieślniczych

Nowoczesna technika stworzyła nowe możliwości, wykorzystujmy więc je 
w naszych pracach, pamiętając, że hasłem nowych czasów jest walka o 
uwolnienie pracowników od ciężkich prac fizycznych, szybkie tempo i ni­
skie koszty własne. Wraz ze wzrostem wymagań technicznych rozwija się ró­
wnież nasz zmysł wynalazczy. i

Polsce jest nie mniej umysłów twórczych, aniżeli za granicę. Wśród rze­
mieślników polskich nie brak ludzi, którzy sq wynalazcami, konstruktorami. 
Rzemieślnik pracujęcy w swoim warsztacie stara się przez coraz to nowe 
pomysły ulepszyć narzędzia czy maszyny. Pomysły te od najdrobniejszych 
ulepszeń do poważnych prac wynalazczych, dajg krajowi nowe, wielkie nie­
raz wartości. Ludzie ci samotnie nieraz przebijają się przez życie, spotyka 
ich nieufność i niezrozumienie, mimo, że daję wielki wkład w dzieło postę­
pu. Trzeba im dopomóc i spopularyzować ich wynalazki. Z tego względu 
stworzenie aktywnej placówki, która by nie tylko opiniowała, lecz również 
rozpowszechniała nowe praktyczne pomysły i wynalazki, byłoby wskazane. 
W ilu to rzemieślnikach drzemią zadatki na dobrych konstruktorów. Potrze­
ba tylko okazji do ich rozwinięcia się W pierwszych latach powojennych 
brak narzędzi i maszyn spowodował że rzemieślnik zmuszony był sam sobie 
robić narzędzia czy maszyny, wprowadzając cały szereg nowych ulepszeń, 
które ogółowi sę nieznane. Niewątpliwie jest ich bardzo dużo, trzeba je tyl­
ko wydobyć na światło dzienne.

A wióc szukajmy wynalazków w warsztatach rzemieślniczych i przyczyńmy 
się do ich rozpowszechnienia. Przyspieszymy tym samym w pewnej mierze 
odbudowę gospodarczę Kraju.
Od Redakcji. Przypominamy naszym 

Czytelnikom artykuł na lemat wynalaz­
czości rzemieślniczej zamieszczony w 
w nr 158 „IKP" w dodatku „Rzemieśl­
nik Polski" i prosimy o przysłanie nam 
wiadomości o wszystkich ulepszeniach

Mgr Zdzisław Piaszyk.
narzędzi i wynalazkach z terenu rze­
miosła. Jednym bowiem z naszych za­
dań, jakie postawiliśmy sobie, jest po­
pularyzowanie wynalazczości rzemieśl­
niczej na łamach „Rzemieślnika Pol­
skiego1'.

opracowuje zagadnienia rzemiosła
W Zakładzie Naiiki Admini* I rządzeń, okólników, danych sta- 

stracji i Prawa Admimstracyr tystycznych, wzorów druków itn. 
negro Uniwersytetu Mikołaja Ko* odnoszących się do rzemiosła a 
pernika w Toruniu przystępuje wydanych w r. 1944 oraz wszel- 
się do opracowania zagadnień rze kich druków bieżących, 
miosła w Polsce Ludowej. W tym I 
celu zakład wynnieniony zwraca 
się do instytucji samorządu rze­
mieślniczego o przesłanie mu wy 
dawnietw, opracowań, odpisów za

Świadectwo pracy 
i kultury rzemiosła

Wymienione materiały należy 
kierować pod adresem Zakład 
Prawa Administracyjnego w To­
runiu, ul. Fosa Staromiejska 1.

W dniu 17 bm. następi uroczyste 
otwarcie „Domu Rzemiosła'' w War­
szawie, połączone ze zjazdem rzemio­
sła z całego kraju.

Dom Rzemiosła, obejmujący kom­
pleks budynków przy ul. Miodowej róg 
Kapitulnej, mieści się w zabytkowym 
pałacu Chodkiewiczów,' gruntownie 
wyremontowanym ze składek rzemieśl­
ników, z ofiar pojedynczych osób i ze­
społów rzemieślniczych, z dotacji Izb 
Rzemieślniczych i ich Związku oraz z 
dotacji Centrali Rzemieślniczej.

Ten zbiorowy, ofiarny czyn, świad­
czący o wielkiej żywotności rzemiosła 
polskiego, jest zarazem świadectwem 
jego pracy i miarg jego poziomu kul­
turalnego, jest nowym wkładem w ogól 
ng gospodarkę budowy i odbudowy 
odradzającego się Państwa i jego 
stolicy.

Dom Rzemiosła jest rekonstrukcją 
dawnego pałacu Chodkiewiczów, po­
chodzącego z okresu baroku. W cało­
ści zachowany jest styl barokowy. W 
tym monumentalnym reprezentacyjnym 
gmachu rzemiosła współzawodniczę 
styl architektoniczny z estetytkg wnę­
trza oraz z nowoczesnym urządzeniem. 
Pokoje biurowe jasne, pełne słońca 
i nastroju do pracy spokojnej; sala bi­
blioteczna, sala konferencyjna, sala 
egzaminacyjna j w bocznym skrzydle 
olbrzymia sala zjazdowa.

Odbudowany pałac Chodkiewiczów 
jest pomnikiem, jaki rzemiosło doby 
obecnej wystawiło sobie i przyszłym 
pokoleniom, przyczyniając sie równo-

cześnie do odbudowy dzielnicy staro­
miejskiej Warszawy. (CZ.)

mieszkalnych — co przy dzisiej­
szym stanie techniki i wiedzy 
zawodowej nie przedstawiało — a 
tym bardziej dziś nie przedsta­
wia specjalnych trudności. (W o* 
bilczeniu naszym bierzemy pod u- 
wagę 8 milionów mieszkań 1—3 
pokojowych — z 24 milionami pa­
lenisk i 12 milionami przewodów 

. kominowych. Na jedno palenisko 
zużywano — licząc skromnie — 1 

j tonę węgla rocznie, co przy ów­
czesnych cenach 40 zł za tonę,- w 
całości wyniesie ok. 1 miliarda zł 
przedwojennych Przy 40 proc, 
ulepszeniach wprowadzona może 
być w tej proporcji 400-milionowa' 
oszczędność w zi przedwojen*' 
nyeh).

Jaką role mają do spełnienia 
na tym odcinku wymienieni rze­
mieślnicy: zdun, murarz i komi­
niarz. Przede wszystkim mają, 
oni obowiązek orientowania się w 
konstrukcji urządzeń cieplnych, 
wytykania ich błędów, wskazywa­
nia na- możliwość ulepszeń. Muszą, 
oni być, zatem dobrymi fachow­
cami o wysokich kwalifikacjach: 
zawodowych i muszą mieć pewien 
zasób wiadomości pomocniczych 
— obok ściśle związanych z za­
wodem. Muszą ■więc znać najnow-- 
sze zdobycze nauki i techniki na 
odcinku konstrukcji cieplnych i. 
racjonalnego ogrzejnictwa. Mu* 
szą sumiennie spełniać obowiązki. 
swego zawodu i współdziałać na ' 
odcinku racjonalizacji ogrzejnic* 
twa z inżynierami, budowniczymi 
i władzami budowlanymi.

Szczególnie ważna rolę do speł­
nienia mają w tym wvnadku ko­
miniarze, których obowiązkiem 
jest pielęgnowanie urządzeń cie­
plnych, usuwanie sadzy z komi­
nów, która albo grozi niebezpie* 
czeństwem pożarowym (przed 39 
r. pożary kominowe wyrządzały 
rocznie na 48 mil.’ zł szkód mate* 
rialnych), albo zwężają zbytnio 
przekrój przewodu kominowego 
uniemożliwiając normalny dostęp 
powietrza do paleniska (co jest 
istotne dla pełnego wykorzysta­
nia materiału opałowego).

Poza obowiązkiem wycieru, wy­
palania i wysuszania kominów, 
musi kominiarz badać w stania 
surowym i użytkowym kominy i 
paleniska w trakcie budowy, 
przebudowy i-remontu w budyń- < 
ku, kominy j paleniska w budyń- ; 
kach już użytkowanych oraz ko* 
miny dla spalin gazowych i 
wentylacji. Przy spełnianiu tych 
obowiązków ma on ogromne moż­
liwości realizowania racjonaliza­
cji ogrzejnictwa.

Sumienny i postępowy komi­
niarz może zatem zapobiec róż­
nym niebezpieczeństwom poża­
rów kominowych, zaczadzeń oraz 
marnotrawstwu opałowemu — z 
czego urastać będą duże sumy o- 
szczędnosciowe. Te sumy powięk* 
szyć może sumienna praca i czuj­
ność murarza i zduna oraz przede . 
wszystkim działalność postępo* 
wego inżyniera i technika — 
współpracujących z omawianą • 
grupą rzemiosł.

Władysław Tomaszewski 
mistrz kominiarski.

to W alfa o postęp narodu

Senior rzemiosła 
wielkopolskiego

Władysław Zakrzewski, Jeden z 
najczynniejszych i najbardziej zasłu­
żonych działaczy rzemieślniczych, ob‘ 
chodzi 25‘Iecie cechmistrzostwa w ce» 
chu stolarskim w Poznaniu' Ten 70s 
letni mistrz stolarski jest pełen ener* 
gil życiowej i pełen werwy organi­
zacyjnej.

Zaprawia! się on do zawodu w 
Gnieźnie, gdzie w 1898 r. złożył egzas 
min czeladniczy — następnie w Po*

znaniu, Dreźne, Lwowie i Wrocławiu, 
gdzie pracował intensywnie w orga* 
nizacjach i towarzystwach polskich 
mających na celu podtrzymanie du* 
cha polskiego na obczyźnie.

Po zdaniu egzaminu mistrzowskie* 
go 1909 r. we Wrocławiu usamo* 
dzielni! się w roku następnym w Po* 
znaniu,

W 1924 r. Władysław Zakrzewski 
wybrany został cechmistrzem Cechu 
Stolarskiego, Tokarskiego i Rzeźbiar* 
skiego w Poznaniu. Od 1932 r. pia* 
stuje godność prezesa Izby Rzemieśł* 
niczej w Poznaniu, a od 1936 r. pre* 
zesa Rady Związku Izb Rzemieślni* 
czych RP w Warszawie. Od 1929 r.- aż 
do wybuchu wojny 1939 r. jest preze­
sem Banku Spółdzielczego Młodych* 
Przemysłowców w Poznaniu oraz 
przez kilka lat prezesem Przemysłów * 
ców i Kupców Drzewnych na Wieł* 
kopolskę.

Prezes Zakrzewski, który jest obec* 
nie honorowym prezesem Izby Rze* 
mieślniczej w Poznaniu, po ukończę* ‘ 
niu działań wojennych zabrał się na*' 
tychmiast do organizowania rzemio*' 
sła na terenie Poznania i Wielkopoł*’ 
ski i do odbudowy zniszczonego do* 
mu rzemieślniczego w Poznaniu.

Czcigodny nasz jubilat, obok cech* 
mistrzostwa cechu stolarzy piastuje 
prezesurę Wojewódzkiego Związku-. 
Cechów Stolarskich i jest zastępcą 
prezesa Zakładu Doskonalenia Rze*. 
miosła w Poznaniu. ... .
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Piątek, K lipea 1949 r,
_ Katolicki: Henryka ces., Jakuba, 
Włodzimierza.

Słowiański: Radosława
Słońca Kaiędyce

Rzemiosło w4'ącza siq
do akcji świetlicowej
Nowy kurs organizowany przez Centrum Doskonalenia Rzemiosła

TEATR MIEJSKI. Dziś, t5 bm. 
o qodz. 20 komedia muzyczna 
Ruszkowskiego — „Wesela Fon- 
sia". Zniżki ważne.
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
I ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2 

pod Arkadami), iel. 24-29.

Z Teatru Miejskiego
Ostatnie przedstawienia 
„Kobiety we mgle"

Jutro tj. w sobotę 16 bm. i 
niedzielę 17 bm. o godz. 20 na sce­
nie Teatru Miejskiego przy ul. 
Grodzkiej odbędą się ostatnie 
przedstawienia 3-aktowej sztuki 
współczesnej znakomitego po- 
wieściopisarza polskiego Michała 
Rusinka pt. „Kobieta we mgle“ w 
reżyserii Marii Szczęsnej. W ro­
lach głównych występują Danuta 
Wiłowicz, Maria Bakka i Janusa 
Borkowski, Poza tym udział bio- 
rą: Loda Pilarską. Maria Kona 
szewska, Rudolf Borecki Leon 
Jaroszyński i Hieronim Żuczkow- 
•ki. ,

Piękną oprawę dekoracyjną za­
projektował Antoni Muszyński.

W

ra*

Józef Smidowicz 
gra w Pomorskim 

Domu Sztuki
Szósty wieczór cyklu,

mach którego Bydgoszcz usłyszy 
całość twórczości Chopina wypeł 
ni znakomity pianista i świetny 
ehopinista po raz pierwszy kon= 
certujący w Bydgoszczy — Jó5 
zef Smidowici, , 
Szereg wspaniałych a niezmier5 
nie rzadko wykonywanych u two* 
rów (walce, nokturny, ronda, 
mazurki, scherzo) usłyszymy dziś 
w niezastąpionej interpretacji te* 
ge czołowego przedstawiciela 
starszej generacji chopinistów poi 
•kich, swą grą kontynujących naj 
ściślej Chopinowską tradycję od5 
twórczą.

Początek koncertu • godz. 20.

Wieczór dyskusyjny
Proces
Doboszy ńsk «ego

Związek Zawodowy Pracowni­
ków Kultury i Sztuki w porozu­
mieniu ze Zw. Zaw. Literatów, 
Artystów Plastyków i Dziennika­
rzy. organizuje dla swych człon­
ków w dniu 18 bm. o godz. 17,30 
w Pomorskim Domu Sztuki „wie- 
ezór dyskusyjny" pt. Proces Do- 
boszyńskiego.

Prelegentem będzie p. mgr. A. 
Kowalkowski.

Uprasza się wszystkich człon' 
ków w/w Związków o jak najliczr 
niejsay udział.

Samorząd Gospodarczy Rzemiosła realizuje stale swoje powzią 
te w 1946 r. na Ogólnopolskim Zjeździe Rzemiosła w Bydgoszczy — 
piany dot. podniesienia poziomu fachowego kulturalnego, oświato­
wego, gospodarczego-społecznego i intelektualnego rzesz rzemieślni 
czych. Świadczą o tym kursy jakie dotąd Centrum Doskonalenia 
Rzemiosła w Szczecinie — w ścisłej współpracy z Samorządem 
Gospodarczym Rzemiosła, organizował i w dalszym ciągu organi. 
zuje.
Spośród nich wymienić należy 

roczny kurs pedagogiczny dla rze 
mieślników, którego absolwent 
nabywa prawo nauczania w szko­
le zawodowej. Dalej kurs szkole­
niowy dla członków komisji egza 
minacyjnyeh, kurs przygotowaw­
czy dla kandydatów na mistrzów 
w rzemiośle młynarskim, kurs 
przygotowawczo - instrukcyjny 
dla spółdzielców itp.

Wszystkie kursy były i są do­
stępne zarówno dla rzemieślni­
ków jak i dla pracowników samo­
rządu gospodarczego rzemiosła.

Obecnie Centrum Doskonalenia 
Rzemiosła w Szczecinie organizu­
je miesięczny kurs dla kierowni­
ków świetlic rzemieślniczych. 
Kurs ten posiada ogromne zna* 
ozenie dla rozszerzenia i pogłę­
bienia akcji organizowania świet 
lic i bibliotek w środowiskach 
rzemieślniczych.

Rozwój świetlic, do działalności 
których przywiązuje się tak du* 
żą wagę, przybrał ostatnio na 
rozmiarach i ogarnął wszystkie 
organizacje społeczne i kultural­
ne. związki zawodowe i młodzie­
żowe oraz większe instytucje. 
Organizacje rzemieślnicze akcję tę 
dopiero zapoczątkowały. Ma ona 
widoki pomyślnego rozwoju, ale 
być może równie łatwo zahamo­
wana przez brak osób należycie 
przygotowanych do jej prowadze­
nia.

Program zainicjowanego kursu 
zawiera bogaty, wyczerpujący 
zagadnienia świetlicowe materiał, 
zezwoli słuchaczom gruntownie 
poznać założenia ideologiczne 
pracy świetlicowej, jej metody i 
organizację.

Na kurs mogą się zgłosić, spo­
śród mających średnie wykształ­
cenie; a) rzemieślnicy, których z 
tych lub innych względów prowa­
dzenie warsztatu zbyt mało ab­
sorbuję. b) członkowie rodzin rze­
mieślników, którzy mają zamiło* 
wanie do pracy spolecznei (mło­
dzież, żony, rodzeństwo, członki­
nie koła pań przy cechach), c) na­
uczyciele średnich szkół zawodo-

wych oraz członkowie ich rodzin, 
d) pracownicy biur cechów i okrę 
gowych związków cechów ewentl. 
członkowie ich rodzin.

Absolwenci kursów będą mogli 
natychmiast przystąpić do orga­
nizowania świetlic i bibliotek 
przy cechach i ich związkach, za­
spakajając jedną z najbardziej 
pilnych potrzeb społecznych.

Zgłoszenie na kurs przyjmuje 
Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy 
oraz Okręgowe Związki Cechów 
w Bydgoszczy. Toruniu. Chojni" 
each, Grudziądzu i Włocławku.

Termin rozpoczęcia kursu przy­
puszczalnie w miesiącu wrześniu. 
Oplata za kurs wynosi 17.000 zł z 
mieszkaniem i wyżywieniem.

KINA Pomorzanin: Lrtiea gra­
niczna; Polonia: Młoda gwardia; 
Wolność: Rosanna z 7 księżyców; 
Orzeł: Dziewczę z północy; Gryl: 
Paganini; Bałtyk: Kurhan Mała­
chowski; Bagałeła: Młode gwar­
dia (H seria).

Początek seansów: Polonia: 
godz. 16, 18. 20,30; Pomorzanin: 
godz 16 18,30, 21: Wolność:
godz. 16,30 18,30, 21; Orzeł: 
godz. 16, 18, 20,30: Bałtyk: godz. 
16, 18, 20; Gryf: godz. 16,30, 18,30 
21; Bagatela: godz. 21.45.

DYŻURY APTEK. Do 16 bm 
dyżurują: Apteka „Społeczna nr 
39“ (dawn. „Pod Łabędziem'’) — 
Al. 1 Maja 5. tel. 23-46 i Apteka 
„Pod Lwem'1 ul. Grunwaldzka 37. 
teł. 34-31.

Junacy „SP" Pomorza
dobrze spisują się

Od młodzieży szkolnej Pomo­
rza pracującej w szeregach „SP" 
w Siemianowicach Śląskich, o- 
trzymaliśmy list z pozdrowienia­
mi. Jak z niego wynika, młodzież 
nasza dobrze się spisuje.

„Brygada podzielona została na 
3 grupy pracujące na różnych 
odcinkach „magistrali piaskowej" 
Junacy znając doniosłość wyko­
nywanej pracy, widząc mozolną 
pracę hutnika i górnika w odbu-

w Siemianowicach
do pracy. Młodzież szkolna Po- 
morza ma okazję poraź pierwszy 
zastosować wiadomości feoretycz 
ne w praktyce.

Wyłonili się też już przodowni" 
cy pracy, przy czym dotychczas 
wyróżnili się: M. Kostrzewski, J. 
Gieźycki, M. Niedźwiecki, St. Li­
sowski, M. Sadowski, St. Dołę- 
gowski i St. Milde".

Dzielnym junakom .... 
dalszego powodzenia w pracy i

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16, 25-17, 26-18. 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00. 
Strać Pożarna nr 29-70. Postój 
taksówek 36-55. Informacja i re­
klamacje centrali międzymiasto­
wej 02. Biuro numerów i infor­
macja centrali miejskiej 03. Biu­
ro napraw 04. Przyjmowanie te­
legramów 05. Zegarynka 06.

życzymy

Ol

dowie Polski Ludowej wzięli się i zdobycia jak najwięcej punktów 
z wielką energią i entuzjazmem ■ we współzawodnictwie.

Zarybienie rzek i jezior
celem Pom. To w. Rybackiego

Na zlecenie Min. Rolnictwa i Reform 
Rolnych — zarybienie rzek i iezior 
prowadza organizacje rybackie R. P. 
Na terenie naszego województwa obo­
wiązek zarybienia spoczywa na Pom. 
Tow. Rybackim. Kieruje ono wylęgai- 
niami w Bydgoszczy i Chełmnie, przy 
czym wylęgarnia bydgoska przewidzia 
na jest jako stacja rozdziałowa węgo- 
rza na całg północna Polskę.

Owocem prac w okresie zimowego 
wylęgu, w wylęgarni bydgoskiej, było 
wyprodukowanie 700.000 ikry sielawy. 
W kampanii wiosennej zaś, wyprodu-

> 5.475.000 ikry zaoczkowanej

W niedzielę koncert 
pianisty francuskiego

W niedzielę, 17 bm. o godz. 20,30 
wystąpi w Pom. Domu Sztuki z jedy5 
nym recitalem pianista francuski 
Bernard Flavigny. Oprócz Chopina i •• ------
Liszta program interesującego kon5 kowano 
certu zawiera dzieła impresjonistów szczupaka w bydgoskie; wylęgarni i 
francuskich.

Ze względu na rzadkie występy pia 
nistów francuskich, koncert ten bę5 
dzie dobrą okazją porównania pozio 
mu planistyki francuskiej i polskiej.

projekt mistrza rybackiego p. Fabiana 
Malinowskiego, organizuje odłów wę­
gorza niemiarowego na Wiśle. Pierw­
sze odłowienie — próbne — obyło 
się w zeszłym roku i wynosiło 517 kq 
(na jeden kg wypada 25 osobników).

Obecnie Pom. Tow. Rybackie podej­
muje budowę ośrodków zarybieniowych 
dla szczupaka i lina. Będą sie one mie­
ścić w Miednie i we Wloskoniu. Isf- 
lieje również tendencja zarybienia 
wszystkich wód bieżących łososiem a 
ezior — sandaczem, szczupakiem i li­

nem.
Prdca Pom. Tow. Rybackiego nie 

ogranicza się jednak Jylko do zarybie­
nia wód, Towarzystwo szkoli także ry­
baków. Odbyły się już 2 kursy. Pierw* 
zy w listopadzie w Bydgoszczy, drugi 

zaś wiosną we Więcborku. Kursy te 
obejmowały wykłady teoretyczne i

SOBOTA, 16 LIPCA.
5: tO Program og.-polski. 8.05 Po­

radnik gospodarstwa domowego. 
8.15 Progr. og.-polski. 8.55 Program 
lokalny dnia (Bda). 9.00 Wiadomo­
ści miejscowe (Bdg). 9.05 Przerwa. 
11.75 Program ogólnopolski. 13.30 
Muzyka (Bdg). 13.35 Program eg. 
polski. 14.50 Rezerwa (Bdg). 15.00 
Przegląd prasy pomorskiej (Bdg). 
15.05 Rezerwa (Bdg). 15.15 Repor­
taż z przebiegu akcn żniwnej. 
15.25 Program ogólnopolski. 16,20 
Przegląd kulturalny. 16.40 Pasteur 
w walce z wścieklizna. 16.50 Frag­
ment reportażu Agnes Smedley — 
„Chiński syn buntuje sie" (Bdg). 
17.00 Program ogólnopolski. 19.15 
KONCERT POPULARNY: orkiestra 
PR pod dyr. A. Rezlera, T. Tusiacki 
— baryton (Bdg. pr. egpl.). 
Program ogólnopolski.. 22.45 
i melodia — płyty (8dg). 
Program ogólnopolski.

20.00 
Rytm 
23.00

ORGANIZACJI BYDGOSKICHj

14.562.000 w wylęgarni chełmińskiej. 
Oprócz tego 2.855.000 ikry zaoczkowa­
nej sandacza w jeziorach: Święte w 
pow. grudziądzkim i Płoweż w pow 
brodnickim. Ponieważ na terenie po­
morskim odczuwa sie brak lina, spro­
wadzono ze Śląska 1.400 kg ikry tej praktyczne, polegające na przeprowa- 
ryby | dzeniu sztucznego tarła jak również

Do niedowna otrzymywaliśmy z An-, wysadzoniu ryb na jezioro. Korzystali 
glii szklisty narybek węgorza. Ostatnio 
jednak przestano nam ao dostarczać, .. . .
wobec czego Pom. Tow. Rybackie, nanowymi metodami hodowli ryb. (zd)♦ Tow. Śpiewu „Halka". Dziś 15 bm. 

ważna lekcja z powodu występu na 
wycieczce w sobotę i niedzielę.

*KS ZZK „BRDA" Zebranie sek» 
cji kolarskie/ w piątek 15 bm. o godz. 
18 w sekretariacie klubu przy ul. 
Dworcowe 89/6.

Zebranie sekcji pływackiej w sobo5 
tę 16 bm. o godz. 19 w pływalna miej

SZCZY UUUZ. w etery ua±n . . . .damia o urzędowym stwierdzeniu । Rownoczesme przypomina się o ze-
rmrnom świń W tuczami Centrali braniu walnym 3kt°re Bydgoszczy będą świadkami emocionu-
Mięsnej w Bydgoszczy przy ul. bm, o godz. 18,30 w sali stołowk. ko= ram„rh rO7nrvwek u |_iai
Pułaskiego 35. lejowej przy ul. Zygm. Augusta.
------  —— Bydgoszczą a 

MU/ ■ ■/ ■ | Ze względuNie długo cieszy! się
•kładzionym rowerem...

ZARZĄD MIEJSKI w Bydgo­
szczy Oddz. Weterynarii zawis'

domu, rozebrał rower na części, ramę 
schował w życie, zaś mniejsze części 
zaniósł do sąsiadów Jankowskich. Na 
pytanie Jankowskiej, co to za części 
i czemu je chce u niej ukryć, młodo5 
ciany przestępca oświadczył, że czę5 
ści te kupił za 3.000 zł i obawia się, 
by nie popsuł ich jego młodszy brat.

Przed Sądem Grodzkim w Bydgosz5 
ery odpowiadał ostatnio 18-letni Jan 
Alichniewicz, oskarżony o kradzież 
roweru na szkodę Franciszka Brody. 
Rozprawa, podczas której oskarżony 
zę skruchą przyznał się do winy, «■ 
jawniła szereg szczegółów przestęp5 
*twa.

Al-cłiniewicz, który mieszkał w 
Maksymilianów.; od dawna już ob5 
serwował szopę kolejarza Komorow5 
łkiego, gdzie robotnicy przyjeżdżają5 
ey z okolic zostawiali na okres pracy 
swe rowery. Dnia 9 maja br. chłopiec 
zdecydował się ostatecznie na kra5 
dzież i korzystając z nieobecności 
Komorowskego, zaszedł do jego szo5 
PY, wybrał z czterech znajdujących MQ a d M Mlę sądową 

tam rowerów najładnejszy 1 po5, 
jschał nim (dla zatarcia ewentuab O tym, 
»ych śladów) do Nowych Mostów ! wer <ir< 
Dopiero przekonawszy s-ę. że n’kt Alichniewicza 
kradzieży nie zauważył, wrócił

3 I nich nawet starzy mistrzowie rybac- 
I y, którzy uzupełniali swoja wiedzę

I ZNOWU ZAHUCZĄ MOTORY...
Jak się dowiadujemy, mieszkańc.

jącej walki w ramach rozgrywek II Ligi 
Państwowej pomiędzy Rzeszowem, 
Bydgoszczą a Chodzieżą.

; na wysoki poziom rze­
szowian i starł drużyny „czarnych 
śmiałków" z Chodzieży oraz miejsco­
wych kierowców, bój bedzie zacięły.

Zarządzeniem Polskiego Zw. Moto­
cyklowego w Warszawie gospodarzem 
interesujących wyścigów bedzie Moto- 
klub „UNIA" Poznań, Oddz. Chodzież, 
który już wielokrotnie pokazał, że or­
ganizacyjnie może służyć przykładem 
dla wielu miast w Polsce.

1 kończyło się zwycięstwem kolejarzy 
bydgoskich w stosunku 3:2. Gospoda* 
ze — po ostatniej nieszczęśliwej prze­

granej z Lesznem majq wiec pole do 
zrehabilitowania sie przed własna pu­
blicznością. Doceniając wage tego 
potkgnia, wystawiają obie drużyny 
woje najsilniejsze Zespoły.

Ważne
dla niewidomych!

(a) Wszyscy niewidomi z woje* 
wództwa pomorskiego, którzy nie e* 
trzymali ekwiwalentu za 1948 r. win« 
ni zgłosić się do Związku Pracowni’ 
ków Niewidomych Oddz. Bydgoszcz 
do do. 1 sierpnia br. i przesłać nastę» 
pujące dokumenty:

1. Zgłoszenie o przyjęcie do Związ> 
ku PNRP, 2. zaświadczenie dra oku* 
listy, stwierdzające utratę siły wzro’ 
ku w %, 3. zaświadczenie stałego 
miejsca zamieszkania, 4. ezy i 
pobiera rentę i jej wysokość, 5.
i nazwisko oraz dokładny adres 
go przewodnika.

Zmiana nazwy klubu

skąd 
imię 
swe«

Znany ze sweł żywofweśei, 
pierwszy i jedyny w Poises, rabołniezy 
Klub Wioślarski Związku Zawodowego 
Kolejarzy Bydgoszcz, zmienił nazwą 
klubu. Odlad występować bedzie pod 
nowa nazwa, Związkowego Klubu Wio­
ślarskiego „KOLEJARZ" Bydgoszcz.

ieke

ZAWODY PIŁKARSKIE O WEJŚCIE 
DO LIGI „GROM" GDYNIA — „BRDA' 

| Nie przebrzmiały jeszcze echa sen- 
Pomimo tego sprytnego oszustwa,' sacyjnego spotkania z „Soko!" Krolov“ 

Pole" a już mamy do zanotowania no­
wa niespodziankę dla amatorów piłki, 
nożnej. Otóż w niedziele 17 bm. o go-1 
dżinie 18.30 spotkają sie na r*——:~ 
miejskim w Bydgoszczy w rewanżowym 
spotkaniu o wejście do Ligi — 
okręgu morskiego z jedenastką koleja­
rzy bydgoskich „Brda".

„Brda" chcgc znaleźć droqp do II kl. 
Państwowej, musi spotkanie to roz' 

, że nawet za kradziony ro5 sff2ygnąć bezapelacyjnie na swoją ko- 
drogo się płaci, przekonał zyść, do czego w dużym stopniu przy- 

wyrok skazujący go czynić sie może doping publiczności, 
dolna 8 mieś, więzienia, (z). i Ostatnie spotkanie w Gdańsku za

Jak to nazwać?
. .tępię main zagadka Kto'sięgnąć im do "ocztowcow. więc 

najmilszym, z najwiel- <ym dobierają sie do Bogu ducha wm 
i z nych skrzynek pocztowych.

kradzież następnego zaraz dnia wy5 
szła na jaw, gdyż okazało się, że 
Alichniewicza wyprowadzającego ro= 
wer z szopy, widział 165letni Bogu5 
sław Komorowski, który powiedział 
o tym właścicielowi roweru — Bro5 

I dzie. Tak oto Alichniewcz, ledwie po 
! jednorazowej przejażdżce, trafił do

’,?Sokol" Kralove i utęsl- tiieniem oczekiwanym 
największą radością przyjmowa-

Na­
wet nie wyobrażacie sobie, Czy-1 11 Cl V> 1 A CT l ZJ.y TT «.« TT T. .. --------- ■

rów piiKi'nym gościem na całym świecie? telnicy drodzy, jak straszną ta- 
>m o go- j Oczywiście listonosz, któżby in- jemnicę kryje w sobie niemal kbz 
Stadionie 1 nvl Przecież symbolami nadziei, da skrzynka pocztowa. Nie pro* 
-anżowym matki wszystkich, nawet tych bujmy jej wydostawać na
_  mistrz „najmądrzejszych" ludzi — stal dzienne. Wystarcza, ze o. t.9® 
są koleia- się gołąbek (gołąbek nie bocian!) wiedza ci, którzy wypróżniają• • i 1'1 ł ‘ _1__________I—1 I—4- A —.-rr TO a nńlłl 19-niosący zapieczętowany list. a.hi­

storyczna trąbka pocztowa jest 
takim samym znakiem radości, 
jak tradycyjny wykrzyknik.

Są jednak ludzie, którzy nawet 
tę najmilszą ins+rtucje ’wiata 
pragną zmieszać z, błotem. Nie

skrzynki i ci... którzy je napełnia­
ją. A przecież kulturę narodu cie­
nia sie nie na podstawie oficjal­
nych uroczystości, a na podstawie 
tego, co sie dzieje w ciemnościach 
nocy! Właśnie na podstawia za* 
wartości skrzynki pocztowej! (w
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w dniu Święta Odrodzenia na Pomorzu
BYDGOSZCZ. Wojewódzki Ko-I nato na boisku Świtały w Byd* 

mitet obchodu Święta Odrodzę- goszczy będę miały miejsce impre 
nia na Pomorzu ustalił następu- zy sportowe, organizowane przeiz 
jący program imprez sportowych i ZS Spójnia.jący program imprez sportowych ZS Spójnia.
w woj. pomorskim, w dniach 22—- ' Oprócz tego we wszystkich 
24 bm. z okazji 5 rocznicy PKWN, miastach powiatowych w dniach

W Bydgoszczy w dniu 22 bm. > 22—24 bm. odbędą się mistrzostwa 
na stadionie miejskim odbędą się 
popisy gimnastyczne junaków i 
junaezek „SP", zawody kolarskie 
(bieg australijski) oraz zawody 
piłki nożnej ZS Gwardia (Bydg.) 
— drużyna I Ligi Czechosłowac­
kiej. Ponadto zawody pływackie 
— wpław przez Bydgoszcz oraz 
spływ kajakowy Koronowo — 
Bydgoszcz.

W dniach 23 i 24 bm. na torze 
regatowym w Łęgnowie odbędą 
się regaty międzynarodowe, z u- 
działem reprezentacji Czechosło­
wacji i Węgier. Na boisku Gwar­
dii rozegrane zostaną zawody 
bokserskie i lekkoatletyczne. Po-

powiatowe w lekkoatletyce, pły­
waniu i grach sportowych w kon­
kurencji męskiej i kobiecej.

AZS (Wr) - AZS (Poznan) 6:2
WROCŁAW. W środę rozegrany 

został mecz piłki wodnej o mistrzo­
stwo Ligi, w którym drużyna AZS 
(Poznań) uległa AZS-owi (Wrocław) 
2:6 (1:3).

Skład Francji 
na mecz tenisowy 
z Włochami

PARYŻ. Francuski Związek Teni­
sowy ustalił skład swej drużyny na 
mecz finałowy w strefie europejskiej 
o puchar Davisa z Włochami. Barw 
Francji bronić będą: Bernard, Ab- 
desselam, Bolelli i Remy. Jest to ten 
sam zespół, który odniósł zwycię­
stwo nad Czechosłowacją i Węgrami.

Obrady delegatów
Zrzeczenia Sportowego „Kolejarz46

Rozgrabiony „skarb“
Mussoliniego------—

Tenisiści czescy 
zwyciężają w Walii

LONDYN. W międzynarodowych 
mistrzostwach tenisowych Walii, roz­
grywanych w Newport, tenisistka 
czechosłowacka Straubova zwycię­
żyła w II rundzie gry pojedynczej 
Angielkę Cerdif 6:3, 6:1.

Tenisiści czechosłowaccy odnieśli 
również sukces w grze mieszanej. W 
spotkaniu I rundy-para Straubova — 
Matous zwyciężyła łatwo parę 
gielską Fisher — Evans 6:0, 6:1.

XII etap 
lour de France

PARYŻ. XII etap wyścigu dooko­
ła Francji: Luchon — Toulouse — 
wygrał kolarz belgijski van Steen- 
bergen. Zwycięzca przejechał trasę 
długości 154 km w czasie 3:32:11. 
Taki sam czas uzyskało jeszcze czte­
rech kolarzy: Kint (Belgia), Le Ni- 
zerhy (Francja), Kubler (Szwajcaria) 
i Verheat (Belgia), sklasyfikowani na 
mecie w podanej kolejności.

Po dwunastu etapach leaderem na­
dal jest Włoch Magni — 75:56:25, 
przed Fachleitnerem (Francja) — 
75:59:05 i Marinellim (Francja) — 
75:59:36. tSB

an-

POZNAN. W Poznaniu odbyła 
| się odprawa przedstawicieli naj- 
I żywotniejszego Zrzeszenia Spor­
towego „Kolejarz", na której re­
prezentowanych było 27 kół spor­
towych, 23 kluby i 6 oddziałów z 
terenu okręgu poznańskiego. W 
dłuższym referacie przewodniczą­
cy Zarządu Głównego ZS „Kole­
jarz" Melchinkiewicz zapoznał 
zebranych ze szczegółami reorga­
nizacji sportu polskiego.

W związku z rocznicą PKWN 
wszyscy przedstawiciele klubów, 
kół i oddziałów Zrzeszenia zobo­
wiązali się w poszczególnych 
miejscowościach zorganizować 
jak najwięcej masowych imprez 
sportowych.

Również z okazji uroczystości 
22 lipca delegaci postanowili 
zmienić wszystkie nazwy klubów 
na jednakową: ZS „Kolejarz" — 
z podaniem miejscowości.

Ze sportu radzieckiego
MOSKWA.- W Rydze odbył się 

mecz piłkarski między leaderem te­
gorocznych rozgrywek o mistrzostwo 
ZSRR — morskiewską drużyną „Dy­
namo", a miejscowym zespołem 
„Daugawa". Zwyciężyło „Dynamo" 
2:0, mając przewagę przez cały czas 
gry.

Pod Moskwą rozpoczęły się 12 lip- 
ca wyścigi motocyklowe o mistrzo­
stwo WCSPS. W kategorii maszyn 
do 250 ccm Fiłantiew ustalił nowy 
rekord wszechzwiązkowy, osiągająa 
przeciętna szybkość 164,836 km/godz. 
Nowe rekordy radzieckie ustanowił 
również Proszin, który w kat. ma­
szyn z przyczepkami w klasie do 
350 ccm uzyskał szybkość 107,881 
km/godz. ze startu lotnego i 80,681 
km/godz. przy starcie z miejsca.

SZTOKHOLM. Miejscowa drużyna 
piłkarska AIK rozegrała w Sztokhol­
mie spotkanie z bawiącym obecnie 
w Szwecji zespołem portugalskim 
SC Lisbon. Mecz wygrali Szwedzi 3:1 
przy czym pierwsza połowa spotka­
nia zakończyła się bezbramkowo.

„Sokol * 
wygrywa w Gdańsku

GDANSK. We Wrzeszczu odbył się 
ostatnio międzynarodowy mecz pił­
karski między czeską drużyną „So­
kol" (Kralove Pole) a miejscowym 
„Kolejarzem". Spotkanie wygrali 
goście, zdobywając pierwszą bramkę 
ze strzału samobójczego, drugą przez 
Bubnika. Gospodarze nie wykorzy­
stali rzutu karnego.

Druga porażka 
bokserów francuskich

WROCŁAW. Wobec 12 tys. wi­
dzów rozegrany został w Hali Ludo­
wej we Wrocławiu mecz bokserski 
między robotniczą reprezentacją 
Francuskich Zw. Zawodowych a re­
prezentacją ORZZ (Wrocław), zasilo­
ną Woźniakiem i Kazimierczakiem 
(Poznań) oraz Bazarnikiem i Nowarą 
(Śląsk). Zwycięstwo w stosunku 11:5 
odniosła reprezentacja ORZZ (Wro­
cław).

Dnia 28 kwietnia 1944, po swej 
haniebnej klęsee zamierzał Musso 
lini razem z kilku sobie oddany­
mi faszystami uciec przed ..gnie­
wem ludu" do Szwajcarii. Na kil­
ku samochodach wieźli oni ze so­
bą dużo kosztownych rzeczy i pie 
niędzy, chcąc je przewieźć do 
Szwajcarii, aby tam po „zawale­
niu się Starego świata" urządzić 
sobie wygodne życie.

Planowana i przedsięwzięta u- 
cieczka nie udała się jednak. W 
pobliżu granicy szwajcarskiej, 
przy wiosce Dongo nad jeziorem 
Como, wpadli wszyscy w ręce par 
tyzantów, należących do formacji 
antyfaszystowskiej „Garibaldi" 
Co się-stało wówczas z Mussoli- 
nim i jego towarzyszami — a by­
ło ich 8 — (w tym 3 kobiety) — o- 
gólnie wiadomo. Natomiast losy 
„zarekwirowanego skarbu" nie 
były dotychczas znane szerokie­
mu ogółowi, a skarb ten był bar* 
dzo wielki. Oprócz wielu drogo­
cennych przedmiotów i kosztow­
nych rzeczy obejmował on dużo 
złota i wartościowych walut jak: 
dwa i pół mil. franków szwajcar 
skich, 4 mil. franków franc.. 20000 
funtów ang. i dużo worków ze 
złotymi monetami różnych 
państw (m. in. złote monety z cza 
sów Napoleona.)

Część tych pieniędzy przezna­
czyli partyzanci na swe cele woj­
skowe. a większa część została zra 
bowana przez okolicznych miesz1 
kańców. Dowodzi to m. in. fakt, 
że po tym wynadku w okolicznej 
wsi Musso bawiły się dzieci ban­
knotami skradzionymi oraz zło­
tymi monetami, pochodzącymi 
z tego samego źródła, a jeden z 
mieszkańców nabrał tak dużo zło 
ta. że kupił sobie za nie kopalnię 
i kino.

Obecnie — po 5 łatach — spra­
wa rozgrabienia „skarbu" Musso* 
liniego ma wejść na wokandę są­
dową. Prokuratura przygotowała 
już, obejmujący 97 stron, akt or 
skarżenia przeciwko 34 osobom 
wmieszanym w aferę tej wieF 
kiej kradzieży. Proces rozpocznie 
się przypuszczalnie w sierpniu br.

BK

Protesty
marynarzy kanadyjskich

ZWIĄZEK marynarzy kana­
dyjskich nadesłał z Montrealu 
depeszę do premiera Attlee w któ 
rej domaga się zmuszenia wla* 
ścicieli statków kanadyjskich do 
zadośćuczynienia słusznym żąda­
niom strajkujących marynarzy.

Związek marynarzy kanadyr 
skich wysunął następujące cztery 
warunki porozumienia: 1) Mary* 
narze kanadyjscy, prowadzą ak­
cję strajkową na terenie portów 
zagranicznych będą mogli powró 
cić na swe statki. 2) W stosunku 
do strajkujących nie będą stoso- 

i wane żadne represje. 3) Maryna* 
rze otrzymają niezwłocznie należ 
ne im zarobki. 4) Na przeszłość, 
przedsiębiorcy zobowiążą się nie 
stosować jakiej kolwiek dyskry­
minacji przy obsadzaniu stano* 
wisk na statkach w stosunku do 
osób, które brały udział w akcji 
strajkowej.

Wallonowie 
przeciw powrotowi 
Leopolda III

KOMITET kongresu wallońskiego 
uchwalił jednogłośnie rezolucję, w 
której przeciwstawił się planom po­
wrotu do Belgii Leopolda III, cieszą­
cego się sympatią jedynie części lud-

GDAŃSK (w) Pracownicy ko- I ności flamandzkiej.

Przed uruchomieniem 
dworca w Tczewie

lejowi węzła tczewskiego i Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Komunikacyjnych zobowią­
zali się dla uczczenia 5 rocznicy 
PKWN do oddania na dzień 15 
sierpnia, znajdującej się w budo­
wie stacji kol. w Tczewie. Dzięki 
temu dworzec tczewski będzie u' 
ruehomiony w terminie skróco­
nym o 3 miesiące.

Komitet stwierdził, że „rezultaty 
ostatnich wyborów do izb ustawo­
dawczych podkreśliły niebezpieczeń­
stwo, jakie zagraża Wallonii ze stro­
ny większości parlamentarnej, skła­
dającej się z Flamandów, wrogo 
usposobionych do słusznych żądań 
Wallonów". Komitet domaga się 
przekształcenia królestwa belgijskie­
go w federację dobrowolnie zrzeszo­
nych narodów Wallonii i Flandrii 
(PAP).

Poszukuje się natychmiast do ZAKŁADU
OPIEKUŃCZEGO DLA DOROSŁYCH:

i siły buchalteryjnej
1 siły kancelaryjnej
2 intendenta — magazyniera
3 opiekunki — wiek średni 
i kucharki

najchętniej samotnych. Utrzymanie i mieszkanie na miejscu.
Zgłaszać odoisem świadectw i życiorysem, Świdwin skr. 3
po w. Białogard. 21 ss

NAUKA RÓŻNE

PROGRAM

5.10 Sygnał
5.15 Streszczenie

dla 
mło- 
Prze

OGÓLNOPOLSKI — SOBOTA, 16 LIPCA.
czasu, pobudka.!— audycja sł.-muzyczna 

wiadomości dzieci. 16.00 Audycja dla 
porannych. 5.20 Koncert dla świa dzieży. 16.15 Muzyka. 16.20 
fa pracy. 6.00 Dziennik poranny, gląd kulturalny. 16.40 Pasteur w 
6.15 Muzyka rozrywkowa. 6.30 walce z wścieklizna — poga- 
Gimnastyka 6.40 D. c. muzyki danka. 16.50 Fragment reporla- 
rozrywkowej. 6.55 Program dnia, żu Agnes Smedley „ Chiński syn 
7.00 Wiadomości poranne. 7 20 buntuje się‘‘, 17.00 Dziennik po- 
Muzyka rozrywkowa. 8.00 Sfre- południowy. 17.15 Przy sobocie 
szczenię wiadomości porannych, po robocie. 18.15 Wieczór Mic 
8.05 Poradnik gospodarstwa do- kiewiczowski. 18.40 Popularne 
mowego. 8.15 D. c. muzyki roz- ufwory skrzypcowe w wyk. Sł. 
rywkowej. 8.35 Daleko od Mo- Mikuszewskiego. 19.00 II dzien- 
skwy — powieść W. Ażajewa. nik popołudniowy. 19.15 Kon- 
8.55 Program dnia. 9.00 Wiado* cert popularny: orkiestra P. R 
mości miejscowe. 9.05 Przerwa, pod dyr. A. Rezlera, T. Tusiacki 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — baryton (Bdg, pr. oglp.). 20.00 
12.04 Wiadomości południowe. Eugeniusz Onegin — poemat Al 
12.20 Audycja dla wsi. 12.50 Me- Puszkina. 20.20 Koncert rozryw 
lodie ludowe. -13.20 Skrzynka P. kowy, 21.00 Dziennik wieczorny 
C. K. 13.30 Muzyka obiadowa. 21.40 Teatr Eterek. 22.00 Muzyka 
14.00 Felieton. 14.15 Koncert so- taneczna. 22.45 Rytm i melodia, 
listów. 14.50 Rezerwa. 15.00 Prze 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
ględ prasy pomorskiej. 15.05 Re- .. , . _
zerwa. 15.15 Reportaż z przebie- Muzyka ,aneczn<’- 23 50 Proc’r°m 
gu akcji żniwnej. 15.25 Informa- na dzień następny. 24.00 Zakoń- 
cje ogólnopolskie. 15.30 Słowik czenie audycji, hymn.

IEDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
□I Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 l 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ i PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
ul Generalissimusa Stalina 2 fPod Arkadami) Tel. 24.29 
Za nie doręczenie pisma spowodowane siła wyższa nie 
odpowiadamy — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za oełoszenia Redakcja nie odpowiada

TRZY 
miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości 
angielskiego, Łódź, skrytka 163. 

2083

Potrzebny 
samotny gospodarz rolny. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz „380". (2162

Kupię 
fablełek Pas. Kwas para amino- 
salicylowy. Włocławek, Lewan­
dowska Petronela, Olszowa 10. 

I 2153

Cukiernika — 
ciastkarza poszukuje piekarnia- 
cukiernia „Złoty Kłos", Szczeci­
nek, ul. 1 Maja 20- Samołnym 
mieszkanie zapewnione. (2160

Jak zdobyć 
powodzenie, silng wolę, pozbyć 
się nałogów, zachować dobre 
zdrowie, radość życia. Wysyłam 
prospekt za nadesłaniem znacz­
ka pocztowego. Freno. Gdynia, 
Nowogrodzka 29/4. (2144

Zakupimy 
2 zegary kontrolne 

dla Stróży Centrali Spółdzielni 
Ogrodniczej Przetwórnia Nr 32 
GDAŃSK 2155
ul. Grobla Angielska 1

SZTANDARY
oaramenta kościelne 
wykonuje jedyna fachowa na 

miejscu firma 2047

JOZEF ŁOW1ŃSKI
Poznań, Garbary 20 

TELEFON 39-05 
Telefon pryw. 501-66

Dojazd tramwajem z Dworca 
Głównego do St. Rynku oraz 5 

i 8 do Garbar.

Inteligentna, 
młoda panienka zaimie sie do­
mem samotneqo, najchętniej na 
wsi u nauczyciela. Oferty IKP — 
Bydgoszcz nr „6915". (6915

Zgubiono
kartę rowerową Miśkiewicz Marii 
zamieszkałej Elbląg, Grunwaldz 
ka 91. (2154

Zgłaszam 
zagubiony dowód kolejowy D. 
O. K. P. nr 1011916 Szczecin — 
Żółtowska Stanisława. (2161

— A fa maskota, czy to pana... czy moja?

E-00149

d™bne 00 50 zł za słowo. Poszukiwanie 
oracy 30 zł za słowo Minimalna opłata za 10 słów 
_ t 4 Tlustv druk !00*/» drożej.

' w '•ejśoeod 100—380 zł. za tekstem 21 ?ł. n«£;olosn od 35—200 zł za 1 mm. w nie­
dziele 1 święta 50 za ’etminowe zamieszczenie

ogłoszeń nie odnowiadamy.

Zamienię
4 pokojowe mieszkanie, komfort 
śródmieściu w Bydgoszczy na 
3 pokoje Wrzeszcz, Sopot, Gdy­
nia. Zgłoszenia Wrzeszcz, Kar­
łowicza 6. (6912

| DZIERŻAWY

LICZNE UZNANIA ZA PRACĘ ■ wydzierżawię wzgl. kupię. 
Oferly IKP Bydgoszcz pod „6914"

U
wykonuj' 

DRUKARNIA POLSKA 
Spółdzielni Wydawniczej ..ZRYW" 
BYDGOSZCZ. Czerw. Armii 18

WSZELKIEGO RODŹ

Sztandary 
paramenta kościelne 

wykonuje 2097
prac, haftów artystycznych

IRENA SZAŁOWA 
POZN AŃ. tel. 12-54
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ODDZIAŁY .IŁUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA .ZRYW" 

BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ ARMII 20 - TEL. 33.41 t 33-42.

Czcionki i tłok Drukarnia,Polska Spółdzielni Wydawniczej ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 - telefon 18-99


